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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­

dniu z wyjątkiem dni poświąteeznych.
Numer pojedyńcey kosztuje w miejscu 5 cen­

tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedycya 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie­
go ; Pasaż Rausmanna i. 9. — Listy należy fran­
kować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., miesięcznie 1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie.

„iPrEOW odiilk n a u k o w y  1 l i t e r a c k i” , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzy­
mają cało-i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., 
drudzy 30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Stanisława So­
kołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Praneyi 
w Paryżu wyłącznie ageneya pana Adama Boule- 
yard Raspail Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ U R ZĘ D O W A

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyźszem postanowieniem z dnia 25 
maja b. r. najmiłościwiej zatwierdzi; wybór 
Adama hr. G o ł u c h o w s k i e g o  na prezesa 
Rady powiatowej w Ilusiatynie.

Pan Prezydent Ministrów jako kiero­
wnik M inisterstwa sp^aw wewnętrznych po- 
ruczył c. k. starszemu komisarzowi powia­
towemu Leonowi R i c c i ’e m u  kierownictwo 
starostwa w Staremmieście.

Pan Prezydent Ministrów jako kiero­
wnik M inisterstwa spraw wewnętrznych po­
wołał komisarza powiatowego Romualda Sta­
nisława N o e 1 a do służby w c. k. M inister­
stwie spraw wewnętrznych.

Wysokie c. k. Ministerstwo handlu re ­
skryptem z 20 kwietnia 1898 1. 18.885 udzie­
liło Izraelowi E 1 s t e r we Lwowie wyłączne­
go przywileju z prawem pierwszeństwa od 
dnia 4 października 1897 ;.na papierośnicę z 
kartonu (E in  Zigai fetten-Etuis aus Carton) 
według złożonego w; c. k. M inisterstwie han­
dlu opisu tajnego. '

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

CZĘŚĆ HE URZĘDOWA

Lwów, 7 czerwca.

Sytuacya parlamentarna znajduje się 
obecnie w stadyum rozstrzygającem: oto zda­
nie, które głosi prasa austryacka wszystkich 
odcieni. Znane zapytanie posła Milewskiego, 
wystosowane do Prezydenta Izby deputowa­
nych a domagające się umożliwienia pozy­
tywnej pracy parlamentu austryackiego przez 
wyznaczenie osobnych posiedzeń dla roz­
praw nad szeregiem doniosłych przedłożeń 
rządowych a przedewszystkiem prowizoryum 
budżetowego: spowodowało, że stronnictwa 
opozycyjne otrzymały sposobność stanowcze­
go oświadczenia, czy chcą pozwolić parla­
mentowi, ażeby spełnił swe najpJniejsze o- 
bowiązki w obec ludności i Państwa, czy 
też pragną marnotrawić drogocenny czas 
dalej na jałowe i nieproduktywne rozprawy 
językowe. Sposobnością tą była zwołana na 
wczoraj po posiedzeniu Izby posłów konfe- 
rencya przewodniczących wszystkich klubów, 
która istotnie też się odbyła, zajmowała się 
poruszoną przez posła Milewskiego kwestyą 
i — rozeszła się bez żadnego rezultatu, to 
jest właściwie wydała rezultat ujemny.

O przebiegu tej konferencyi otrzyma­
liśmy wczoraj późnym wieczorem następują­
cą depeszę: W ciągu wczorajszego dnia pod­
czas posiedzenia Izby posłów odbyły się 
obrady wszystkich klubów w sprawie sta­
nowiska, jakie im zająć wypada wobec pro- 
pozycyi p. Milewskiego. Koło polskie, Mło- 
doczesi, katolicka partya ludowa, południo­
wi Słowianie i Włosi oświadczyli się za po­
siedzeniami wieczornemi, które odbywałyby 
się równolegle z dziennemi, a na których 
zajmowanoby się już nie sprawą językową, 
lecz przedłożeniami rządowemi. Prezydent 
dr. Puchs zamknął rychło posiedzenie Izby 
posłów, aby umożliwić konferencyę przewo­
dniczących wszystkich klubów, — konferen- 
cya ta jednak trwała tylko kilkanaście mi­
nut i spełzła na niczem. Ze strony Rządu

nikt nie był obecny. Przewodniczył prezy­
dent dr Fuchs.

Pos. Kaiser (z niemieckiego stronni­
ctwa ludowego) i Gross (z niemieckiego 
stronnictwa postępowego) oświadczyli imie­
niem wszystkich klubów opozycyi niemie­
ckiej, że propozycya p Milewskiego sprzeci­
wia się regulaminowi Izby i że dlatego Niem­
cy muszą oświadczyć się przeciw niej. P. 
Wolf powołał się na oświadczenie dep. Fun- 
kego złożone w dniu 29 kwietnia b. r. imie­
niem wszystkich stronnictw opozycyjnych 
niemieckich, jakoteż na oświadczenia w ła­
snego stronnictwa w lutym b. r., że nie do­
puszczą do załatwienia żadnych przedłożeń 
rządowych, dopóki rozporządzenia językowe 
nie zostaną zniesione. P. Daszyński oświad­
czył się również przeciw propozycyi p. Mi­
lewskiego i żądał utrzymania obecnego po­
rządku , dziennego, ale nie miał nic przeci­
wko temu, ażeby przedłożenia rządowe co 
do zniesienia stempla dziennikarskiego i myt 
drogowych oraz zniżenia opłat przy prze­
noszeniu majątku zostały odrazu przeka­
zane komisyi. Jeden tylko poseł Malfat- 
ti imieniem klubu włoskiego oświadczył 
się za wprowadzeniem posiedzeń wieczor­
nych dla obradowania nad przedłożenia­
mi, wskazanemi w propozycyi p. Milewskie­
go. Przeciwko załatwieniu przedłożeń rządo­
wych oświadczył się także pos. Winkowski, 
p. Szajer zaś, który zastępował klub ks. Sto- 
jałowskiego, zachował milczenie. Z prawicy 
nikt głosu nie zabierał i już po kwadransie 
konferencya była ukończona. Głosowania, jak 
zawsze w takich wypadkach, naturalnie nie 
było.

Z największem zajęciem oczekiwano w 
kołach parlamentarnych, jakie stanowisko 
zajmie klub szlachty wierno-konstytucyjnej. 
Otóż dzienniki podnoszą, że z niemieckiej 
wielkiej własności nikt nie przemawiał na 
konferencyi wczorajszej, wiadomo jednak, że 
większa część klubu była za załatwieniem 
przedłożeń rządowych, a kierownicy klubu 
starali się pozyskać dla propozycyi p. Milew­
skiego inne stronnictwa niemieckie, szcze­
gólniej zaś stronnictwo postępowe, jednako­
woż bez rezultatu.

Po wczorajszem posiedzeniu Rady pań­

stwa odbyła się trzygodzinna narada gabine­
towa, w której wzięli udział wszyscy PP. 
Ministrowie. Prezydent Izby dr. Fuchs o- 
znajmił P. Prezydentowi Ministrów ujemny 
rezultat konferencyi przewodniczących klu­
bów i odbył z nim dłuższą naradę. Według 
dzienników prezydent dr. Fuchs da na po­
czątku dzisiejszego posiedzenia Izby odpo­
wiedź na zapytanie p. Milewskiego w myśl 
wczorajszego rezultatu konferencyi przewo­
dniczących klubów, poczem być może, iż za­
pytanie to zamienione będzie w formalny 
wniosek. Ponieważ jednak nie ma widoków, 
aby nawet w razie uchwalenia tego wnio­
sku przez większość, parlament mógł praco­
wać normalnie, gdyż lewica gwałtownemi 
scenami będzie przeszkadzać obradom, prze­
to na prawicy sądzą, że w skutek niepowo­
dzenia wczorajszej konferencyi przewodni­
czących klubów, obecna sesya Izby posłów 
będzie skrócona. Po enuncyacyi prezydenta 
dr. Fuchsa nastąpić ma dzisiaj w Izbie po­
słów oświadczenie prawicy, w którem uczy­
ni ona lewicę odpowiedzialną za obecne sto­
sunki parlamentarne.

Na dzisiaj zapowiadają dzienniki także 
odpowiedź P. Prezydenta Ministrów hr. 
Thuna na interpelacyę w sprawie gradeckiej. 
Hr. Thun konferował wczoraj z posłami wło­
skimi, których stanowisko będzie w obecnej 
sytuacyi nie bez znaczenia, a według donie­
sienia dzienników, posłowie włoscy zdecy­
dowali się głosować przeciwko otwarciu dy- 
skusyi nad odpowiedzią hr. Thuna na in ter­
pelacyę we wspomnianej sprawie. W ten sposób 
większość przeciwko otwarciu dyskusyi zdaje 
się być zapewnioną.

Z Włoch.

(List Papieża do arcybiskupa Medyolanu).

W ostatniem przesileniu włoskiem, o 
którem wczoraj pisaliśmy, odegrało rolę 
pismo Papieża Leona X III do arcybiskupa 
Medyolanu, kardynała Ferrari, który pod­
czas zaburzeń medyolańskich przypadkowo 
nie był obecny w mieście, a z tego powodu
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(Ciąg dalszy).

Złożyła ręce z prośbą i mówiła głosem 
ciepłym.

— Nie opieraj się, najdroższy, nie od­
dalaj siebie własnowolnie odemnie, nie chciej, 
by się nasi rodziciełe, co nas złączyli na wę­
drówkę doczesną, smuci'i na drugim świecie.

A kiedy Bertold milczał, uczyniła krok 
naprzód i błagała:

— Nie rozrywaj węzła, który nas spę­
tał do śmierci, nie obciążaj swojego sumie­
nia moją rozpaczą. Kocham cię, Berti, i chcę 
należeć tylko do ciebie.

On wyciągnął do niej ramiona i posu­
nął się ruchem mimowolnym ku niej na ko­
lanach.

: — I  ja kocham ciebie, Uto — rzekł
drżącym — i jedynie twojej miłości 

h |ł f lR |tą d  pożądał, ale między tobą a mną 
% f P y ł k °  moja wola. Gdybym był zwy- 

jfk łfm pycerzem , nie wahałbym się ani chwili. 
‘®Za cenę twojej miłości leżałbym w prochu 

przez trzy dni i trzy noce w kruchcie ko­

ścielnej, spełniłbym bez szemrania najcięższą 
pokutę. Posłuchaj mnie, Uto....

i  znów posunął się ku niej na kola­
nach, a ona uczyniła jeszcze krok naprzód. 
Dzieląca ich przestrzeń zmniejszyła się 
znacznie.

— Będę mówił do ciebie, jak F rank 
do Frankoniri — ciągnął Bertold dalej. — 
Wiedz, iż nie bezbożność poróżniła mnie 
z biskupem rzymskim, albowiem i ja  jestem 
wiernym synem Kościoła katolickiego i pra­
gnę gorąco oglądać Boga po śmierci. Gniew 
Hildebranda ściągnęły na mnie względy 
świeckie, przyczyny, nie pozostające w ża­
dnym związku z wiarą. Ty nie wiesz może, 
iż żamiary Hildebranda grożą potędze ko­
rony niemieckiej, iż nowy papież chce zdru­
zgotać władzę króla i oddać jego i nas 
wszystkich, cały świat pod panowanie du­
chowieństwa. Nie my, których ojcowie zbu­
dowali rzeszę, mamy rozkazywać na ziemi, 
zlanej obficie krwią wielu pokoleń, lecz rzym­
skie mnichy, cudzoziemcy, potomkowie na­
szych wrogów dziedzicznych. Na to nie może 
się król zgodzić.

Judyta słuchała bardzo uważnie. Po raz 
pierwszy dowiadywała się o rzeczach, o któ­
rych z nią dotąd nikt nie mówił.

Wiedziała jednakże, iż należała do wiel­
kiego narodu, powołanego przez Boga do 
rządów na ziemi. Tak uczył ją ojciec, tak 
wierzyła jej duma. Od czasów niepamiętnych 
było plemię frankońskie prawodawcą cesar­
stwa rzymskiego i wójtem, puklerzem Ko­
ścioła. Miałżeby się ten stosunek zmienić ? 
Dlaczego ?

Jak Bertold, jak znakomita większość 
rycerstwa średniowiecznego, oddzielała Ju ­
dyta sprawy świeckie od duchownych. Mimo

żywej wia”y, zdziwiłaby się bardzo, gdyby 
kapłan lub choćby nawet sam biskup Otton 
chciał krępować wolę w granicach jej pań­
stwa. Na zamkach hohenauskich rozkazy­
wała ona — w województwie wojewoda — ; 
w całej rzeszy król. Inaczej nie wystawiała ; 
sobie porządku społecznego. Wyżsi duchowni, i 
biskupi i opaci, posiadali przecież rozległe 
dobra i własne drużyny zbrojne. Niech rzą­
dzą u siebie....

Tylko jednostki, sterane długiem ży­
ciem, jak matka Bertolda, lub trawione wy­
rzutami sumienia, jak pustelnik Wolfram, 
zlewały się zupełnie z Kościołem, obojętne 
na sprawy tego świata. Ale Judyta była 
jeszcze zbyt młodą i zbyt spragnioną szczę­
ścia doczesnego, którego dotąd nie zaznała, 
by się mogła wznieść do ideału ascetycznego 
chrześcijaństwa.

— Dziwną opowieść słyszę z ust two­
ich — odezwała się.

— Oprócz zamiarów biskupa rzym 
skiego — pouczał ją  Bertold dalej — grozi 
koronie samolubstwo książąt, którzy dążą do 
niezależności. Każdy z większych wojewodów 
i margrabiów chce być u siebie panem sa­
mowładnym, niepomny na dobro całości.
I na to nie może się zgodzić król, jedyny 
łącznik poszczególnych części państwa. Bro­
niąc starej sławy rzeszy niemieckiej, wal­
czymy my, przyjaciele i doradcy króla, z 
jednej strony z biskupem rzymskim, z dru­
giej z książętami, i oto nasza cała _wina. 
Żaden z nas nie pragnie rozterki z Kościo­
łem, wszyscy bolejemy nad tem, co się sta­
ło, ale Hildebrandowi ustąpić nie możemy, 
bo, gdybyśmy uznali jego uroszczenia, za- 
siadłby wkrótce na tronie niemieckim jaki 
mnich.

— M nich? — zawołała Judyta, zapo­
mniawszy o klątwie, ciążącej na Bertoldzie.— 
Mnich na tronie ?

Córę rodu rycerskiego, praprawnuczkę 
naczelników walecznego plemienia, rozśmie­
szył ten pomysł.

— Mnich będzie rozkazywał wojsku, 
zasiadał na sądach, wynagradzał zasłużo­
nych wojownikow? — mówiła, potrząsając 
głową przecząco •— żartujesz, Berti. Tego ża­
den papież nie może chcieć, byłoby to bo­
wiem szaleństwem.

— Czy tego Hildebrand chce — od­
rzekł Bertold — trudno dziś jeszcze odga­
dnąć, tyle jednak już pewna, iż uważa kró­
lów za swoje sługi.

— Królów.... za.... swoje.... sługi? — 
mówiła Judyta, dziwiąc się coraz więcej.

Ani ona, ani Bertold nie rozumieli, że 
śmiałymi krokami Grzegorza VII. powodo­
wały cele, nie pozostające w żadnym zwią­
zku ze zwykłemi namiętnościami ludzkiemi. 
Ich dusze, przykute do ziemi, nie mogły 
podążyć za wysokim lotem męża, który 
chciał wcielić królestwo niebieskie ewange­
lii na tym tu swiecie. W ich mniemaniu 
grzeszył, kto podnosił rękę na koronę.

— Tego nie chce Bóg — rzekła Ju ­
dyta — stoi bowiem wyraźnie napisane: od­
daj cesarzowi, co jest cesarskie.

— Tak samo twierdzą nasi biskupi 
dworscy — zawołał Bertold uradowany. — 
Widzisz, Uto, iż nie jestem tak winDy, jak 
mniemałaś.

(Ciąg dalszy nastąpi)



ściągnął na siebie rozmaite insynuacye libe­
ralnej prasy włoskiej. Breve papieskie, o któ- 
rem w ostatnim liście swym wspominał także 
nasz korespondent rzymski, a które stanowi 
ważny dokument, w dosłownym przekładzie 
z Osservatore Romano, opiewa :

„ Dusza nasza dotknięta została głęboko 
wieściami o rozruchach, wynikłych w roz­
maitych okolicach Włoch, a które rozszerzy­
ły się najbardziej w Medyolanie. Zamachy 
na spokój publiczny, rozlew krwi, napełniały 
nas smutkiem nietylko z powodu złego już 
wyrządzonego, lecz i jako zapowiedź przy­
szłych krzywd i zaburzeń. — W istocie zgu­
bny posiew, krzewiony już oddawna i bez­
karnie na naszym półwyspie z takim u- 
szczerbkiem dla obyczajów, a taką szkodą 
dla religii, musiał przynieść gorzkie owoce. 
To też należało się spodziewać, że fakty 
własną wymową opamiętają ty c h , którzy 
zwalczywszy zbawienne wpływy Kościoła, 
wyrugowawszy ze społeczeństwa Boga, pro­
wadzili dalej to zgubne dzieło. — Widzimy, 
nie bez bolu, że korzystają z chwili obecnej, 
aby wzniecać najzłośliwsze insynuacye i jako 
winnych tych rozruchów wskazują uczciwych 
obywateli, którzy są przez nich prześladowani 
dlatego tylko, że dają dowody wierności Ko­
ściołowi i Stolicy Apostolskiej.

Ci podżegacze zapominają, a właściwie 
nie chcą pamiętać, że nie Kościół, ani ka­
tolicy wzniecają te zamieszki, i że należy 
szukać gdzieindziej ich twórców.

W chwilach tak trudnych bylibyśmy 
pragnęli, abyście, książę kardynale, znajdo­
wali się w swoim ukochanym Medyolanie, 
jako apostoł pokoju i zwiastun pocieszenia. 
Lecz wzięcie z Waszej nieobecności, nie wy­
nikłej ze złej intencyi, asumptu do potoku 
oszczerstw i zniewag na pomazańca Pańskie­
go i miotania obelg na członka świętego 
Kolegium, złączonego węzłem ścisłym z Na­
mi i ze Stolicą Apostolską, to już krzywda 
i zniewaga, która wzbudza oburzenie w ka­
żdej uczciwej duszy chrzęści ańskiej.

Jesteśmy przekonani, że te wybuchy 
złości godzą nie w osobę pańską, która w 
tylu okolicznościach dawała przykład wznio­
słego miłosierdzia, lecz w ideę i zasadę, 
którą Wasza Eminencya przedstawia, to jest 
w jej dążenia do zatrzymania przy Stolicy 
Apostolskiej, wedle przykładu świętych Am­
brożego i Karola, owieczek, pieczy Waszej 
poruczonych.

To też nie pojmujemy, jakie mogłyby 
wypłynąć korzyści z tego podżegania prze­
ciwko władzy biskupiej w chwili, gdy wszel­
kie władze społeczne są zachwiane buntem 
i gwałtami.

Choć takie rozkiełznanie namiętności, 
owoc sekciarskiej przewagi, musi w Nas bu­
dzić żal głęboki, pocieszyły Nas jednak do­
wody szacunku i wierności, jakie dla pewe- 
towania doznanych zniewag, składała Wam 
Wasza kapituła metropolitalna i duchowień­
stwo w mieście i okolicach Medyolanu.

Mamy nadzieję, że i świeccy katolicy 
w Medyolanie, których energię i przywią­
zanie do Kościoła pochwalaliśmy nieraz, nie 
dadzą się odwieść od przywiązania do swego 
Pasterza, że wytrwają dzielnie w zasadach 
religijnych, na których opiera się zbawienie 
ojczyzny.

Niedawno jeszcze mieliśmy sposobność 
cieszyć się wspaniałymi objawami wiary i 
pobożności, składanymi przez Medyolańczy- 
ków z powodu piętnastego stulecia ich św. 
Patrona.

Miło nam jest znowu wyrazić im oraz 
ich Pasterzowi nasze uczucia wyjątkowej 
przychylności. W tym celu, z całein wyla­
niem naszego Ojcowskiego przywiązania, 
udzielamy błogosławieństwa Apostolskiego 
Wam, panie kardynale, duchowieństwu i lu­
dowi, YVaszej pasterskiej pieczy poruczonemu.

Dan w Watykanie 22 maja 1898 r.
Leon X I I I . ,  Papież.

„Wojna święta.“

Urzędowy Praw. Wiest. podaje nastę­
pujące szczegóły o rokoszu jaki wybuchł na 
tle fanatyzmu religijnego w powiecie mar-, 
gelanskim, obwodu fergańskiego (w środko- 
wo-azyatyckieh posiadłościach Rossyi).

Wieczorem dnia 29 maja (st. st.) kra­
jowiec Iszan Mahomet Ali Chalif ogłosił 
„wojnę świętą11 i na czele znacznej rzeszy 
wyruszył do Andiżan, przerwawszy komuni- 
kacyę telegraficzną. W dniu 30 maja o świ­
cie napadł niespodzianie na obóz dwu rot 20 
batalionu liniowego turkestańskiego, przy- 
ezem padło trupem 22, a zostało ranionych 
16 szeregowców. Mimo zupełnego nieprzygo- 
towania, roty szybko się uporządkowały i 
odparłszy napad, strzelaniem bandę rozpró­
szyły. Powstańcy pozostawili: 11 zabityeh i 
8 rannych. Znaczna część napastników, pod 
ogniem piechoty, zaczęła uciekać w różnych 
kierunkach, reszta, z naczelnikiem bandy na 
czele, cofnęła się i przeszła przez Kara Da- 
ryę i Hakim-Abada. Celem ścigania ich wy­
słano rotę i 50 ludzi z oddziału ochotnicze­
go konno. W dniu 1 czerwca ujęto naczel­

nika bandy z jednym z najbliższego jego 
otoczenia. Obaj znajdują się pod strażą. Ca­
łe to zajście o ile to obecnie wyjaśnić mo­
żna — pisze komunikat urzędowy — wywo­
łał tylko fanatyzm Iszana i jego bliskich. 
Cała zresztą ludność zachowała się zupełnie 
spokojnie. Na mocy najwyższego rozkazu, 
fergański gubernator wojenny, który wśród 
zupełnego spokoju dopuścił do utworzenia się 
bandy i do napadu na wojska rossyjskie zo­
stał złożony z urzędu.

Opisane powyżej w urzędowem spra­
wozdaniu, rozruchy są z tego powodu bar­
dzo znamienne, że kraje te uchodziły za 
zupełnie uspokojone i chętnie znoszące ber­
ło rossyjskie. Fergana jest częścią chanatu 
Kokand, zdobytego w r. 1876 przez generała 
Kaufmanna. Kraj żyzny i bogaty, jest sto­
sunkowo dość gęsto zaludniony przez rnaho- 
metańskie plemiona Sartów i Usbeków. — 
W ostatnich czasach rozpoczął rząd zakła­
dać tam osady rossyjskie. Fergana, położona 
pomiędzy rossyjskim a chińskim Turkesta- 
nem w niewielkiej odległości od granicy 
Indyj angielskich (Kaszmir), ma wielkie zna­
czenie strategiczne w razie starcia Rossyi z 
W ielką Brytanią. Rozruchy fergańskie świad­
czą, że tamtejsza ludność, która uchodziła 
zawsze za nader wojowniczą, niezupełnie je­
szcze oswoiła się z teraźniejszymi polity­
cznymi warunkami. Nie ulega jednak wąt­
pliwości, że powstanie, wzniecone przez Isza­
na, nie może być i nie będzie trwałem.

Lwów, 7 czerwca.

Kalandarz Jubiieusz©wy.

7 Czerwca:

Rok 1840. Dzień narodzin cesarzowej me­
ksykańskiej, Karoliny, wdowy po cesarzu Maksy­
milianie.

Rok 1873. Car Aleksander II, który bawił 
w gościnie u Najj. Pana i zwiedzał wystawę 
światową, odjeżdża z Wiednia z powrotem do 
Rossyi.

Rok 1886. Najwyższem pismem odręeznem 
składa Najj. Pan podziękowanie Arcyksięcin Al­
brechtowi za niestrudzoną gorliwość, jakiej Najd. 
Marszałek polny nowe złożył dowody, odbywszy 
w celach wojskowych dłuższą podróż po Bośnii 
i Hercegowinie.

Rok 1891. Jubileusz 150 rocznicy swego 
istnienia obchodzi uroezyśeie 32 pułk piechoty 
imienia Cesarzowej Maryi Teresy w Budapeszcie.

Rok 1892. Najj. Pan bawi w Budapeszcie 
na uroczystościach 25 rocznicy koronacyi.

—- JE. P . Nam iestnik Leon kr. Pi- 
niński, zwiedzał dzisiaj wraz z p. Wiceprezy­
dentem krajowej Rady szkolnej dr. Michałem 
Bobrzyńskim gimuazya tutejsze. O godzinie 9 
rano przybył Jego Ekscelencja wraz z dr. Bo­
brzyńskim do kancelaryi dyrekcyi gminazyum V 
w zabudowaniu 00. Bernardynów, gdzie powi­
tany przez dyrektora gimnazyum p. Franciszka 
Prócknickiego, oglądnął budynek, przysłuchiwał 
się w klasie V a) lekcyi łaciny prof. Józefa 
Staromiejskiego, w klasie VII lekcyi historyi prof. 
Ferdynanda Bostla i w klasie VI a) lekcyi ję­
zyka niemieckiego prof. Franciszka Krischkego. 
P. Namiestnik zajmował się żywo nauką i sam 
zadawał uczniom pytania, — interesował się 
również zabawami młodzieży na dziedzińcu za­
budowania w czasie przerw między godzinami 
wykładowemi i zwiedził gabinety naukowe.

Z gimnazyum V. udał się Jego Ekscelen­
cja wraz z dr. Bobrzyńskim do gimnazyum 
niemieckiego, gdzie w kancelaryi dyrekcyi po­
witał P. Namiestnika i P. Wiceprezydenta radca 
rządowy, dyrektor Emanuel Wolff. JE. P. Na­
miestnik zwiedził cały budynek i gabinety na­
ukowe oraz był w klasie V. na lekcyi języka 
greckiego prof. Kornela Fischera, w klasie VIII. 
na lekcyi języka polskiego prof. Henryka Kopii, 
w klasie VIII. na lekcyi języka ruskiego prof. 
Teofila Gruszkiewicza i w klasie II. A. na 
lekcyi geografii dr. Mieczys awa Warmskiego.

Po godzinie 11 zakończył JE. Pan Na­
miestnik wizytacyę.

— 50-le tn i jubileusz kapłaństwa
ks. Arcybiskupa Issakowicza, przypada dnia 
7 sierpnia b. r. W celu uświetnienia obchodu 
tego jubileuszu, zawiązał się komitet obywatel­
ski, który odbył wczoraj posiedzenie pod prze­
wodnictwem prezydenta miasta dr. Godzimira 
Małachowskiego. Na wniosek p. Machana uchwa­
lono, ażeby dzień obchodu przesunąć na 8 wrze­
śnia, a to z powodu, żeby w uroczystości tej 
mogła także wziąć udział młodzież szkolna.

W dniu tym ma się odbyć solenne nabo­
żeństwo w kościele katedralnym ormiańskim, a 
na wieczną rzeczy pamiątkę ma być w kościele

wmnrowa.ną tablica z biustem sędziwego jubilata, | 
wykonana według projektu artysty-izeźbiarza p. 
Dykasa. Uchwalono zarazem wręczenie dostojnemu 
jubilatowi adresu.

Na czele ściślejszego komitetu, który ma 
się zająć ułożeniem szczegółowego programu, 
stanął prezydent miasta dr. Małachowski, za­
stępcami prezesa obrano pp. Rewakowicza i Mi­
chalskiego, sekretarzami pp. Ohly’ego i Edw. 
Webersfelda, nadto weszli do komitetu pp.: 
Basch, prof. Finkel, Leszczyński, Janowicz, Mii- 
ski, dr. Maks, Romanowski, Machau, Szeremeta 
i Walichiewicz.

— P . prezydent miastu zaprasza człon­
ków Rady miejskiej do udziału w uroczystem 
nabożeństwie i procesyi Bożego Ciała we czwartek, 
dnia 9 b. m. o godzinie 8 rano w kościele Ar- 
chikatedralnym.

— Posiedzenie Rady miejskiej odbę­
dzie się we środę o godzinie 6 wieczorem w sali 
ratuszowej. Porządek dzienny obejmuje wiele 
spraw pilnych i ważnych, między innemi: Spra­
wę instalacyi oświetlenia elektrycznego w nowym 
teatrze; dalszy ciąg rozpiawy nad organizacyą 
miejskiej szkoły handlowej i utworzeniem szkoły 
rzemieślniczej; sprawę obsadzenia dwóch nowych 
aptek we Lwowie; sprawa trasy podziemnych 
kabli telefonicznych, oraz około 30 rekursów w 
sprawach budowniczych.

— Strzelanie królewskie zakończono 
onegdaj na Strzelnicy miejskiej we Lwowie. Kró­
lem kurkowym na rok bieżący obwołano p. Mi­
chała Makowicza, który dał dwa najcelniejsze 
strzały t. z w. „gwoździe". Marszałkami miano­
wani zostali na podstawie celnych stizałów pp. 
Stanisław Platowski i Jan Lerski. P. Makowicz 
jest majstrem murarskim i właścicielem realno­
ści na Bajkach. Dawniej służył wojskowo w ar- 
tyleryi i już wówczas słynął z celnego oka. 
Instalacya nowego króla kurkowego nastąpi we 
czwartek, w dzień Bożego Ciała.

— Posady. Magistrat m. Lwowa ogłasza, 
że dla wysłużonych podoficerów wakują nastę­
pujące posady :

Jedna posada sługi przy iustytucie histo­
logicznym na medycznym fakultecie c. k. Uni­
wersytetu we Lwowie;

dwie posady asystentów przy wojskowym 
instytucie geograficznym;

po jednej posadzie sługi urzędowego przy 
c. k sądach powiatowych w Kolbuszowej i Ja ­
worznie, i jedna posada pomocnika sługi przy
c. k. sądzie obwodowym w Nowym Sączu, ewen­
tualnie przy innych sądach.

Oprócz powyższych wakuje jeszcze wielo 
innych posad poza granicami kraju.

Bliższych informacyj udzieli kompetentom 
miejscowym departament IV B. magistratu, za­
miejscowym zaś właściwe c. k. starostwo.

— Zajęcia dla akademików. Od kil­
kunastu lat istnieje w łonie Tow. Bratniej Po­
mocy komisya informacyjna, pośrednicząca bez­
interesownie w obsadzaniu lekcyi w miejscu i 
na prowincyi tak w ciągu roku szkolnego, jak i 
w czasie wakacyi, tudzież mundantur, ludźmi 
zdolnymi i sumiennymi. Łaskawe zgłoszenia 
przyjmuje wydział Tow., ul. Chorążyczuy 11, 
II piętro.

—  Z akad. klubu cyklistów. Wy­
dział uprasza wszystkich członków „A. K. C.“ 
bez wyjątku, by jawili się w bieżącym tygo­
dniu w lokalu klubu (ul. Małeckiego 1. 6) w 
godzinach 12— 1 lub 6—7 w sprawie corsa 
figurowego, które klub dnia 12 czerwca na fe­
stynie Mickiewiczowskim urządza.

— Uroczystość Mickiewiczowska w 
Krakowie. Na posiedzeniu komisyi dekoracyj­
nej, której przewodniczącym jest p. Knaus, 
przedstawił referent radca budownictwa Stry- 
jeński rysunki i projekt dekoracyi Rynku. Na 
czas odsłonięcia pomnika staną cztery trybuny 
ua Rynku, mianowicie jedna dla deputacyj, 
druga dla orkiestry i chóru, dwie zaś dla pu­
bliczności. Co do dopełnienia odsłonięcia pomni­
ka, komisya porozumie się z p. Teodorem Ry- 
gierem, który przybędzie do Krakowa dnia 10
b. m. Komisya uchwaliła prosić obywatelstwo 
o dekoracye okien i kamienic. Wieczorem dnia 
28 b m. odbędzie się iluminacya miasta. 
Uchwalono udekorować wejście do kościoła ka­
tedralnego na Wawelu.

—  W yścig szosowy 60-kilometiowy u- 
rządza lwowski klub cyklistów dnia 12 czerw­
ca w niedzielę. Start w Gródku o 7'00 rano, 
meta w Przemyślu przy 92 słupku kilometro­
wym. Dwie wycieczki zdążają do mety. Jedna 
wyjeżdża ze Lwowa w sobotę o 3 popołudniu 
na kołach, druga w niedzielę rano o 4'46 po­
ciągiem do Gródka, poczem dalej na kołach. 
Zgłoszenia przyjmuje dr. Henryk Mikolasch (ul. 
Kopernika 1).

— Realność Towarzystwa Ochronek 
clirześciańskich dla małych dzieci we Lwo­
wie pod 1. k. 721% o trzech frontach od uli­
cy Gródeckiej, Bema i bez nazwy jest na sprze­
daż w całości lub parcelami. Realność ta mie­
rzy 1.005 sążni kwadratowych obszaru. Bliż­
szych informacji w tej mierze zasięgnąć można 
u prezesa Towarzystwa dr. Godzimira Małacho­
wskiego, prezydenta miasta i sekretarza Towa­
rzystwa p. Jana Marcichowskiego w IX. depar­
tamencie magistratu, ratusz, parter od strony 
południowej.

— Po festynie akademickim odbędzie 
się — jak już wiadomo — zabawa tańcująca, 1 
urządzona za zaproszeniami zupełnie tak, jak się 
rzecz ma z karnawałowymi wieczorkami tańcu­
jącymi. Ktoby zaproszenia nie otizymał, a pra­
gnął wziąć udział w zabawie tańcującej, zechce 
się po nie zgłosić do komitetu festynu akade­
mickiego.

— Z „Sokoła". Byłych członków od­
działu konnego, nie uczęszczających obecnie na 
ćwiczenia, uprasza zarząd aby swoje ubrania do , 
ćwiczeń pozostawione w ujeżdżalni, najpóźniej do 
dnia 1 sierpnia odebrali, gdyż w przeciwnym 
razie zostaną one dla braku miejsca sprzedane
a kwota za ni* uzysuana przypadnie na rzecz 
Towarzystwa.

— Z tow. m yśliwskiego im. św. Hu­
berta. W tych dniach odbyło się w Kasynie 
miejskiem walne zgromadzenie członków Tow. 1 
myśliwskiego im. św. Huberta. Po przyjęciu spra- | 
wozdania z czynności wydziału i udzieleniu wy 
działowi absolutoryum, przystąpiono do wyborów, i 
Prezesem wybrano p. Seweryna Krogulskiego 
wiceprezesem dr. Aleksandra Małaczyńskiego 
skarbnikiem p. Alfreda Dzikowskiego, sekreta 
rzem p. Władysława Horvatha, wszystkich czte- 1 
rech ponownie. Przy uzupełniającym wyborze 
członkami wydziału (łowczymi) wybrano p p .; 
Fr. Kinelskiego, Korn. Dyduszyńskiego, Ant. 
Ostrowskiego, Tad. Krumpholza i Fr. Aleksan­
drowicza. Zastępcami pp.: Jana Kudewicza, D 
Totha, Józefa Kratzla, Al. Bienieckiego, Mich 
Stępka, Ant. Kunza, dr. W. Strzechowskiego i 
kap. Józefa Stillera.

Na wniosek dr. Małaczyńskiego uchwaliło 
zgromadzenie przeznaczyć 50 zł. na kolumnę 
Mickiewicza we Lwowie.

— Ś lub . W synagodze przy ul. Żółkiew­
skiej odbył się wczoraj popołudniu ślub panny 
Julii Goldmanówny, córki posła na Sejm i ra' 
dnego m. Lwowa dr. Bernarda Goldmana, z p. 
Henrykiem Bergerem, starszym lekarzem woj­
skowym. Związek pobłogosławił kaznodzieja dr 
Caro, który przemówił do nowożeńców po polsku

— Rozprawy sądowe w bieżącej, III 
kadencyi sądów przysięgłych we Lwowie, odbędą 
się następujące: Dziś, d. 7 rozprawa przecie 
Maryi Młotek o kradzież; dnia 8 stanie oskarżonji 
Kasper Żukrowski o kradzież; dnia 10 Czubsk: 
Franciszka o usiłowane morderstwo; dnia 11, 
Łaszyn Fedko o zabójstwo; Bakun Paraszka 
dzieciobójstwo; dnia 13 Milan Iwan i 4 tow. oj 
kiadzież; d. 15 Mieses Jakób o oszustwo; d. 17) 
Didyk Michał o zgwałcenie; d. 20 Oczycz Fili 
o podpalenie; d. 21 Sało Lewko o podpalenie 
Chemiak Katarzyna o dzieciobójstwo; d. 22 Gim 
pel Izaak o podpalenie; d. 30 Dubiniak Paśkd
0 morderstwo; d. 2 lipca Niemiec Franciszek 1 
zgwałcenie.

— Klęska. W gub. kijowskiej ukazał sil 
żuk na burakach i niektóre plantacye wyniszczy 
przez połowę, — w ogóle zaś poczynił bardz< 
znaczne szkody. Żuki te wybierają z plantacy 
najemnicy wprost rękoma.

— D ziałanie kul karabinowych ma
łego kalibru okazało się niesłychanie mordef 
czem podczas ostatnich zaburzeń w Medyolanie 
Większa część rannych musi umrzeć. Wypróbo 
wano już poprzednio temi kulami w Medyolani'
1 Florencyi owe naboje, strzelając niemi do pi* 
deł ołowianych, napełnionych warstwą klej11 
wagą i grubością wyrównywającą ludzkiej sul 
stancy i mózgowej. Pudełka, do których strzelali 
z odległości 500 do 600 metrów, rozpryskiwał 
się od kuli. Taki sam los spotkał czaszki 1< 
dzkie, które przy zastosowaniu tych kul poi 
czas rozruchów pękały od nich, a mózg się ro* 
bryzgiwał. Jeśli kula natrafiła na musku-ł, 1 
go przerzynała, jeśli na kość, to ją roztrzasł 
wała na drobne kawałki. Wszyscy ci, któr* 
zostali rażeni w rękę lub nogę, musieli podd» 
się amputacyi — dotknięci w głowę nie us* 
z życiem. Cierpienia rannych są tak straszt1 
że wielu uwięziono w kaftanach furyatów, 3" 
zapobiedz skutkom gwałtownych szamotań.

— Chleb i tytoń. „Zdrowie", dzienn 
hygieniczny, pisze: W r. 1895 mieszkańcy X 
Brytanii zużyli chleba za 8 5 milionów frank<i[ 
w tym samym czasie wypalili tytoniu za 8 ; 
milionów franków, czyli każdy mieszkaniec t ( 
dawał na tytoń 30 centimów więcej niż 1 
chleb.

M i i  literadfo-artFstyczne.
P. Aleksander Męciński, c. k. rai, 

sądu krajowego we Lwowie, autor cennego 8S 
dynm o „Żebractwie i włóczęgostwie ze sta> 
w.iska histor., socyalnego-ekonomicznego i p 
wnego“, wydał obecnie nową książkę, dla 1 
fachowych i w ogóle jurysprudencyi nie ixl 
mającą doniosłość. Jest to zajmujące, gruntotf 
napisane a zupełnie samodzielnie opracotf* 
studyum „O zaoczności według nowej austf 
ckiej procedury cywilnej.11

Repertoar teatru krakowskiego we Lt
wie.

Dziś, we wtorek „Talizman11, baśń drflł 
tyczna w 4 aktach L. Fuldy.



s
Jutro we środę w „Ułudzie" Szukiewi- i 

cza, wystąpi po raz pierwszy heroina trupy p. I 
Siemaszkowa, oraz p. Przyhyłkówna, która od 
niedawna weszła w skład towarzystwa, jako tak 
zwana „liryczna".

We czwartek teatr zamknięty.
W piątek „Wieczór trzech króli", koiuedya 

w 5 aktach W. Szekspira.

Młodość A. Mickiewicza (1798 — 
1824). „Życie i poezya" napisał Józef Tretiak. 
Tom I. z portretem Mickiewicza z lat młodych; 
Tom II. z dwoma portretami Maryli. Peters­
burg. Nakładem księgarni K. Grrendeszyńskiego, 
r. 1898, sir. 895 i 825. —■ Na razie notując 
tylko pojawienie się tego wysoce zajmującego 
dzieła, które każdy z zadowoleniem weźmie do 
ręki a które nie małe zapewne odda przysługi 
literaturze naszej przy wyjaśnieniu rozmaitych 
zagadnień z dziedziny życia i twórczości poety 
w okresie omawianym, zastrzegamy sobie 
bliższe jego omówienie na później.

„H istoryi literatury powszechnej44
w zarysie, opracowanej przez Walerego Grostom- 
skiego wydano zeszyt dziewiąty tomu drugiego. 
Znajdujemy tu zwięzłe i treściwe rozdziały: Li­
teratura angielska XVIII. w.; Literatura „oświe­
cenia" we Francyi XVIII. w .; Literatury euro­
pejskie XVIII. w. pod wpływem francuskim; 
wreszcie: Wpływ francuski w literaturze nie­
mieckiej oraz stopniowy rozkwit samoistnej jej 
twórczości.

Dr. Fryderyk Papće ogłosił obecnie 
drukiem wiadomość o archiwach węgierskich i 
materyale ich do dziejów polskich w drugiej po­
łowie XV wieku. Materyał, bardzo ciekawy a 
bogaty, podany w tej pracy, zebrał autor w 
podróży po Węgrzech, a uzupełnił przyczynka­
mi z kodeksu petersburskiego, zawierającego 
część węgierskiej korespondencyi Olbrachta, tu­
dzież kilkunastu innymi z rozmaitych archiwów; 
materyał ten stanowi dość jednolity kompleks 
wydawniczy w liczbie około 150 aktów, które 
koncentrują się około ostatnich lat Kazimierza 
Jagiellończyka, szczególnie zaś około osoby Ol­
brachta i rzucają wiele światła nietylko na spra­
wę jego kandydatury do tronu węgierskiego, ale 
w ogóle na pierwsze występy historyczne tej po­
staci, jeszcze jako królewicza w czasie między 
śmiercią starszego brata św. Kazimierza, a ojca 
Kazimierza Jagiellończyka (1884—1492).

„Tygodnika illustrowanego" nr. 22
w większej jego części nazwać można „retrospe­
ktywnym", zawiera bowiem prace, omawiające 
niektóre z wybitnych momentów dziejów naszego 
narodu. Naprzód tedy rzuca się w oczy piękny 
artykuł Aleksandra Rembowskiego p. t.: „Szarża 
szwoleżerów polskich na wąwóz Sammo-Sierra". 
Nawiasem mówiąc, rzecz tę poruszył zupełnie 
bezstronnie gen. Puzerewski w świeżo wydanem 
dziele. Jato  ilustracyę pracy Rembowskiego wi­
dzimy reprodukcye z obrazów malarzy naszych 
i francuskich: Wojciecha Kossaka, Januarego Su­
chodolskiego, Hipolita Bellange i Horacego Ver- 
net’a. Prócz tego znajdujemy w tekście portrety 
dwóch bohaterów z pod Sammo-Sierry: Jana Ko­
zietulskiego i Andrzeja Niegolewskiego. Aleksan­
der Kraushar w dalszym ciągu pisze o pałacach 
warszawskich w drugiej połowie XVIII wieku, 
a Raymund Stanisław Kamiński —- o Zygmuncie 
Krasińskim i Delfinie Potockiej, na zasadzie nie­
znanych dotychczas listów poety. Druga część 
numeru jest znowu czysto aktualną. Gfryf w ar­
tykule wstępnym omawia kwestyę na czasie — 
sprawę wychowania dziewcząt; ks. H. Skimboro- 
wicz opisuje ochronę XXXIII; W. Biernacki pisze 
o zjeździe śpiewaczym w Łodzi, a Szczutowski 
o Gladstonie. Roman Lewandowski nadsyła z 
Wiednia krytykę wystawy sztuki, zastanawiając 
się nad mistrzami modernizmu. Wreszcie, feljeton 
tygodniowy omawia sprawy społeczne i literacko- 
artystyczne, będące obecnie na czasie. Literaturę 
piękną, reprezentuje pełna nastroju i wdzięku 
noweleta Anny Kłopotowskiej p. t.: „Przyjaciół­
ki". Kronika powszechna i dział krytyki litera­
ckiej zamyka ten numer, bogaty w materyał li­
teracki i ilustracyjny.

W Limanowej odbył się obchód Mickie­
wiczowski staraniem komitetu lokalnego w 
niedzielę 29 i poniedziałek 80 maja 1898 r. 
W dniu 29 maja odbyło się przedstawienie 
amatorskie i wieczór artystyczny.; w sali „So­
koła". Program wieczoru był następujący: 
słowo w stępne; śpiew solowy (męski) ; przed­
stawienie „Dzikiej Różyczki" Bliziriskiego; 
pieśni polskie na skrzypce i wiolonczelę; de- 
klamacya okolicznościowa; fragment z „Gra­
żyny" (deklam. zbiorowa) ; apoteoza Mickie­
wicza (obraz z żywych osób); chór męski. 
W przerwach odbył się koncert muzyki spro­
wadzonej z Szalowy. W poniedziałek dnia 
80 m aja; rano godzina 6 min. 30 orkiestra 
odegrała na ulicach miasta pobudkę; godzina 
10 min. 15 odbyło się uroczyste nabożeń­

stwo z kazaniem, nastąpił pochód na rynek, 
gdzie miało miejsce przemówienie z trybuny 
do ludu, poczem rozdawano między zebra­
nych broszury i wizerunki Wieszcza. O go­
dzinie 1 po południu nastąpiło przyjęcie de­
legatów w sali „Sokoła", o godzinie 3 po 
połud. bezpłatne przedstawienie amatorskie 
dla ludu, przez Towarzystwo „Przyjaźń" w 
Limanowej, o godzinie 8 wieczorem, korowód 
z orkiestrą i pochodniami, a o godzinie 9 
wieczorem sobótki i spalenie ogni sztucznych 
na górze „Sawliny". Na czele komitetu po­
wiatowego stał ks. K. Łazarski.

** *
O b c h ó d  M i c k i e w i c z o w s k i  w 

H a l i c z u  odbył się 30 maja staraniem „Czy­
telni ludowej". Wieczorem dnia poprzednie­
go spalono na Zamku beczki smolne i ognie 
bengalskie. W sam dzień obchodu rano, wśród 
salw moździerzowych odbyło się w kościele 
parafialnym uroczyste nabożeństwo, w czasie 
którego wygłosił ks. Sulatycki kazanie na 
temat czci Mickiewicza ku Najśw. M. Pan­
nie. Po nabożeństwie nastąpiło odsłonięcie 
tablicy pamiątkowej, zamieszczonej na murze 
kościelnym. Po poświęceniu tablicy przemó­
wił w  podniosłych słowach dyrektor szkoły 
ludowej męskiej p. Błachowski, poczem od­
śpiewano kilka pieśni patryotycznych i roz­
dano między zgromadzonych wiersz Ig. No­
wickiego. Drugą częścią obchodu był wie­
czorek muzykałno-wokalny, na który przyszło 
także wiele gości z okolicy. Słowo wstępne 
o „przewodnich myślach w dziełach i życiu 
Mickiewicza" wygłosił dr. R. ze Lwowa, zaś 
dalszą część programu wypełniły gra na for­
tepianie (panna F.), na skrzypcach (pan H.) 
śpiew sopranowy (pani 0 .) i deklamacje (pan 
M. i panna G.). Podniosłe wrażenie wywarła 
na słuchaczach deklamacya panny G. ze Sta­
nisławowa, która z uczuciem wygłosiła „wiersz 
do matki Polki", a następnie po hucznych 
oklaskach wiersz Duchińskiej („Konik taran- 
towaty"). Również entuzyastycznymi oklaska­
mi obdarzono grę panny F . i pana H., i skło­
niono ich do wykonania kilku nadprogramo­
wych produkcyj.

W B o l e c h o w i e  uczczono rocznice 
Mickiewiczowską w dniu 22 i 28 maja, a 
obchód przybrał wspaniałe rozmiary. Rano 
w dniu 22 maja o godzinie 6 ozwały się 
wystrzały moździerzowe, a kapela salinarna 
odegrała marsze narodowe, przeciągając po 
ulicach miasta. Po południu odbył się festyn 
ludowy. Zabrakło na nim niestety mówcy, 
który miał przybyć ze Lwowa, (Komitet 
prosił o niego komisyę odczytową), lecz nie 
przybył, nie uwiadomiwszy o przeszkodzie 
nagłej, ani Komitetu bolechowskiego, ani 
komisyi. Stąd wycieczki niezasłużone w nie­
których lwowskich dziennikach przeciw Ko­
mitetowi. Pozatem wszystko wypadło wzo­
rowo. Dnia 23 maja odbyło się solenne na­
bożeństwo w kościołach parafialnych obu 
obrządków, w południe uroczystość szkolna 
z obfitym programem. Ze wstępów na fe­
styn zebrano 53 zł. na pomnik Mickiewicza 
we Lwowie, którą to sumę Komitet nade- 
szle na ręce skarbnika Komitetu pomniko­
wego.

Pragnąc upamiętnić przebieg obcho­
dów jubileuszowych na Bukowinie, krajowy 
Komitet bukowiński postanowił wydać Al­
bum pamiątkowe, które obejmie szczegóło­
wy opis każdego obchodu, jaki będzie urzą­
dzony w tym kraju. Oprócz tekstu, Album 
zawierać będzie illustracye, odtwarzające 
poszczególne epizody obchodów. Druk księ­
gi, która obejmie kilka arkuszy i wydaną 
ma być ozdobnie, już się rozpoczął a to o- 
pisem przygotowań i działalności krajowego 
Komitetu jubileuszowego w Ozerniowcach. 
Ponieważ w czerwcu skończą się prawdo­
podobnie wszystkie, zapowiedziane na Buko­
winie uroczystości jubileuszowe, przeto Al­
bum już z początkiem lipca pojawi się w 
handlu księgarskim. Komitet w tej chwili 
nie może jeszcze ustanowić ceny Albumu, 
albowiem będzie ona zależną od rozmiarów 
księgi i ilości rycin. W każdym razie nie 
będzie ona zapewne wyższą nad 1 zł. za 
egzemplarz. Chcąc atoli ustalić wysokość 
nakładu, Komitet już obecnie prosi, o zgła­
szanie zamówień na Album, a to pod adre­
sem prezesa, p. Józefa Wisłockiego, c. k. 
radcy dworu, w Ozerniowcach (ul. Uniwer­
sytecka 14).

Mickiewiczowi poświęcony jest cały 
ostatni (nr 11 i 12) zeszyt Rodziny i szkoły, 
ozdobiony ilustracyami.

* **
Pod napisem „Der polnisehe Dicbter" 

znajdujemy z wielką sympatyą napisany ar­
tykuł o Mickiewiczu w felietonie dziennika 
Wiener AUgemeine Zeitung z d. 5 b. m. przez 
dr. Edwarda Goldseheidera.

POMNIKI MICKIEWICZA.
(Dokończenie).

Ale myśli szlachetnej nie dała prze­
paść marnie zacna młodzież, kształcąca się 
na wszechnicy Jagiellońskiej. Podczas wie- 
szorku Mickiewiczowskiego w roku 1869 po­
ruszono sprawę pomnika w kołach studen­
tów Uniwersytetu i w dniu 29 listopada t. r. 
krakowska „Czytelnia akademicka" złożyła 
pierwszy datek na ten cel. Pragnęła ta mło­
dzież, ażeby cały naród zsolidaryzował się 
głośno i jawnie z myślą uczczenia zasług 
Adama trwałym monumentem, i dlatego re ­
prezentanci jej udali się do poważniejszych 
w mieście osobistości z prośbą o wydanie 
odezwy do ogółu oraz o zawiązanie pod ich 
egidą komitetu. Ale zamiar wzniesienia po­
mnika Mickiewiczowi jednym zdał się nie­
wykonalnym, innym znów wydał się nie na 
czasie, i pozostawiono ster całej sprawy w 
ręku młodzieży, która mimo najlepszych 
chęci nie mogła znaczniejszych zebrać fun­
duszów. Głównym źródłem dochodu, zasila­
jącego kasę pomnikową były składki zbie­
rane podczas dorocznych obchodów Mickie­
wiczowskich, na które zrazu wstęp był bez­
płatny. Dopiero od roku 1873 zaczęto je 
urządzać za płatnemi kartami wstępu i ze­
brano w ten sposób w ciągu m stępnego 
pięciolecia kwotę 2.057 złr. W obec tak po­
wolnego wzrostu funduszów usprawiedliwioną 
do pewnego stopnia bjrła propozycya druha 
Adamowego, sędziwego Armanda Leyy’ego, 
uczyniona w roku 1870 Kraszewskiemu, iż 
w razie, gdyby pomnik stanąć miał we Lwo­
wie, wnioskodawca gotów jest zaofiarować 
znaczniejszą kwotę na ten cel.... Uroczystość 
jubileuszowa Kraszewskiego, święcona w je­
sieni 1880 r. w Krakowie, dała impuls do 
wydatniejszej pracy w sprawie pomnikowej. 
Bal, urządzony w owym czasie przez mło­
dzież i wystawa darów, ofiarowanych jubila­
towi przyniosły przeszło cztery tysiące zło­
tych reńskich dochodu, urządzono w całym 
kraju szereg obchodów Mickiewiczowskich i 
dochód w tej drodze uzyskany przeznaczono 
na rzecz pomnika. A co ważniejsza, zawią­
zano w Krakowie stały komitet pomnikowy 
pod przewodnictwem ś. p. Mikołaja Zybli- 
kiewieza, ówczesnego burmistrza krakow­
skiego. Zrazu komitet nie odwoływał się 
wcale do szerszego ogółu za pośrednictwem 
ogłoszeń, nie wydawał żadnych odezw, prócz 
ogłaszanych w dziennikach wykazów skła­
dek. Twierdzono, że każdy syn tej ziemi wi­
nien się poczuwać do obowiązku zasilenia 
funduszu pomnikowego, choćby drobnym 
datkiem, lecz w praktyce taktyka owa oka­
zała się wręcz mylną. Ludzie są wszędzie 
ludźmi i do ofiarności ich kołatać uporczy­
wie należy. Toż dopiero odezwa dr. Zybli- 
kiewicza, wystosowana do Rad powiatowych 
z prośbą o przyjmowanie choćby najdrobniej­
szych datków po miasteczkach i wsiach od­
niosła skutek pożądany. Ze wszystkich stron" 
kraju zaczęły napływać do Krakowa większe 
i mniejsze sumy, ruszyła w pomoc krakow­
skim kolegom akademicka młodzież lwowska 
zaś ofiarność Warszawy w pełnym zajaśniała"1, 
blasku. Prócz ofiar składanych w Krakowie 
przez zakordonowych gości w porze letniego 
przejazdu, złożyło Królestwo za pośredni­
ctwem Tygodnika ilustrowanego, wytrwale 
popierającego sprawę pomnikową, w latach 
1881 — 1882, sumę jedenasta tysięcy rubli, 
do rąk komitetu. Obliczając koszt wzniesienia 
pomnika, na czterdzieści tysięcy złotych reń­
skich, przystąpił komitet w lutym 1882 r. 
do akcyi przygotowawczej, w program której 
oprócz przygotowania projektu modela po­
mnika tudzież oznaczenia miejsca, gdzie po­
mnik ma stanąć, wejść n iały również sta­
rania w celu sprowadzenia zwłok poety do 
kraju. Ta ostatnia czynność stała się później 
przedmiotem działalności osobnego komitetu, 
zawiązanego za inicyatywą krakowskiej mło® 
óźieży akademickiej, w roku 1887.

Nie myślimy na tem miejscu podawać 
szczegółowego obrazu czynności komitetu 
pomnikowego, zbyt żywo jeszcze tkwi ona 
w pamięci ogółu i zbyt wiele rozmaitych 
wywołała sądów, byśrny mieli ją  przypomi­
nać w przededniu odsłonięcia krakowskiego 
monumentu. Wspmnnimy więc tylko o głó­
wnych fazach, jakie sprawa pomnikowa w 
ciągu ostatnich lat kilkunastu przechodziła.

Gdy konkurs przygotowawczy skończył 
się dwukrotnein wyszczególnieniem przyzwoi­
tego, możliwego choć nieświetnego projektu 
pomnika, powstały, jak wiadomo, zarówno 
w prasie jak wśród publiczności i w kołach 
artystycznych spory namiętne a wcale nie- 
przynoszące sprawie pożytku, co było powo­
dem, iż komitet w październiku 1886 roku 
złożył całą władzę wykonawczą w ręce dr. 
Mikołaja Żyblikiewicza, podówczas Marszał­
ka krajowego, który bezzwłocznie rozpisał 
konkui-s ponowny, przedłużony później po 
koniec 1887 roku. Zyblikiewicz zgasł już 
przed upływem tego terminu i wówczas wła­
dzę mu poruczoną przelano na komitet z

pięciu, który przyzwawszy znawców zajął 
się w dniu 16 stycznia 1888 rozstrzygnie- 
niem konkursu, obesłanego przez 21 współ­
zawodników. Pierwszą nagrodę otrzymał Cy- 
pryan Godebski, drugą Rygier, Rygierowi 
powierzono też wykonanie pomnika, który 
już w dniu 28 czerwca b. r. stanie na kra­
kowskim rynku.

Tak przedstawia się w najogólniejszym 
zarysie historya pomnika Mickiewiczowskie­
go w Krakowie, wymagająca wszakże kró­
tkiego komentarza, wyjaśniającego udział Ma­
tejki w tej sprawie. Matejce — jak to słu­
sznie zauważył Stanisław hr. Tarnowski w 
życiorysie mistrza — należał się głos w tej 
spraw ie; należało się Mickiewiczowi, by Ma­
tejko słowo swoje powiedział. Myśl jego by­
ła filozoficzna, symboliczna. Podstawa za­
projektowanego przez Matejkę pomnika mia­
ła odpowiadać narodowym cnotom, obok któ­
rych i sześć głównych wad, (bezrząd, zdra­
da, obłuda, niezgoda, przedajność i opilstwo), 
miały być również symbolicznie wyrażone. 
Cnotom owym, względnie wadom odpowia­
dał podwójny rząd figur z poematów Mickie­
wicza, ustawiony w dwóch kondygnacyach. 
Z pośród nich wystrzelała wysoka kolumna, 
dźwigająca postać Adama.

Pomysł był za bujny, za bogaty — 
twierdzi znakomity biograf Matejki — a je­
dnak szkoda nieodżałowana, że komitet po­
mnikowy nie zatrzymał się przy tym pomyśle. 
Był on za bujny, za śmiały, ale był twór­
czej głowy i godzien przedmiotu.

Jakkolwiek projekt matejkowski z pe- 
wnemi modyfikaeyaini co do liczby grup po­
bocznych był wykonalny w granicach fun­
duszu, jakim komitet rozporządzał, mimo to 
jednak lękano się trudności z wykonaniem 
tegoż połączonych i rzecz całą złożono do 
aktów. Mistrz nie dał wszakże za wygraną. 
Podał drugi pomysł, pospolitszy — jak się 
sam wyraził — ale skromniejszy i możliwy. 
Poeta siedział na tronie. Obok alegoryczna 
niewieścia postać nadsłuchiwała zdała dobrej 
wieści, podczas gdy siedziący u stóp wieszcza 
geniusz zrywał pęta z uwięzionego orła. — 
I tym razem projekt Matejki nie doczekał 
się urzeczywistnienia, nie z jego niestety 
winy, ale pierwotna myśl mistrza nie zni­
knęła bez śladu, jeno podniesiona przez ko­
mitet pomnikowy lwowski, znajdzie, czego 
się spodziewamy, już w najbliższej przyszło­
ści swój wyraz widomy na placu Marya- 
ckim.

Zachętą dla Lwowian stać się winien 
przykład Warszawy, która w przeciągu trzech 
niespełna miesięcy złożyła przeszło dwieście 
tysięcy rubli na pomnik dłuta Godebskiego, 
jaki już w grudniu r. b. przyozdobi jej Kra­
kowskie Przedmieście. Zresztą i miasta pro­
wincjonalne, galicyjskie, nie dają się ubiedz 
stolicy kraju w oddaniu czci wieszczowi. Je­
dne jak Przemyśl, Tarnopol, Rzeszów, po­
siadają już pomniki Adama, skromne lecz 
trwałe, inne krzątają się żywo, gromadząc 
fundusze w tym celu potrzebne a i kresowa 
kolonia Polska w Ozerniowcach tablicą pa­
miątkową hołd złożyła poecie, którego imię 
łączy w bratniej zgodzie i w miłości kraj cały, 
cały naród. Pięknym też starosłowiańskim 
obyczajem jest sadzenie drzew pamiątkowych 
w miasteczkach i po wsiach, gdzie najskrom­
niejszy pomnik lub tablica zbyt kosztownym 
na miejscowe stosunki byłyby wydatkiem. 
Wyniosły dąb i rozłożysta lipa nie mniej wy­
raziście przemówią do serca i pamięci oświe­
conego wieśniaka, jak granit i bronz do 
uczuć i wyobraźni ludności miejskiej. A za­
tem — do dzieła!

Stanisław Sćhniir PepłowsJci.

Towarzystwo rolnicze M o i s K i e .
Kraków, 6 czerwca.

(j/i) W  uzupełnieniu wczorajszej tele­
fonicznej relaeyi z walnego zgromadzenia 
członków komitetu Towarzystwa rolniczego 
krakowskiego oraz delegątów Towarzystw 
rolniczych okręgowych, zaznaczyć należy, 
że członkami komitetu w wyborze uzupeł­
niającym wybrani zostali pp.: 1. Jordan 
Adam, 2. Żeleński Władysław, 3. Dąmbskir 
Aleksander i 4. hr. Tyszkiewicz Janosz."

W dalszym ciągu zgrom rf^enia wypo­
wiedział prof. dr. A ntoni-(jórski, fachowy 
odczyt o terminowym., handlu zboża, wy­
kazując szkodliwe jego strony i domagając 
się zakazu tego bar,)!u.

W dalszym, ciągu obradowało zgroma­
dzenie nad nKedłożonym przez p. wicepre­
zesa Kar.ęAa Cz e c z a ,  wnioskiem komitetu 
o uproszenie Rad powiatowych zachodniej 
czyści kraju o przeznaczanie większych ani­
żeli dotychczas tunduszów na cele hodowla­
ne oraz o używanie tych funduszów w po­
rozumieniu z Towarzystwami rolniczemi o- 
kręgowemi. Idzie tu  głównie o zapewnienie 
każdej gminie dobrych rozpłodników, co da 
się uskutecznić kosztem 700—1000 zł. na 
cały powiat w okresie trzechletnim lub czte­
roletnim. Podniesienie hodowli bydła w na­
szym kraju może się okazać bardzo pożyte-
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cznem dla rolników, albowiem hodowla nie­
miecka nie pokrywa potrzeb tamtejszej kon- 
sumcyi i Niemcy muszą, dowozić rocznie o- 
koło 1,600.000 cetn. m ięsa; do pokrycia 
tej potrzeby w znacznej części musi być po­
wołaną nasza Monarchia, a z nią Galicy a. 
Wniosek przyjęto.

Z wniosków Towarzystw rolniczych o- 
kręgowych przyszedł pod obrady wniosek 
Towarzystwa okręgowego Eopczycko - Pii- 
znieńskiego, poparty przez Towarzystwo o- 
kręgowe wielickie, o oddanie agencyj To­
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra­
kowie Towarzystwom rolniczym okręgowym 
dla członków Towarzystw okręgowych. Ko­
referenci, pp. br. Mikołaj E e y  i p. Ludwik 
H e m p e l ,  wykazywali, że przejęcie agencyj 
przez Towarzystwa okręgowe może się przy­
czynić do zniżenia premii, a więc umożli­
wić ubezpieczanie się włościanom we Flo- 
ryance, podczas gdy dzisiaj ubezpieczają się 
oni w „Slawii" ze względu na niskie pre­
mie. Dalej obliczali, że Towarzystwa okrę­
gowe z kwot, jakie dotąd pobierają agenci 
tytułem prowizyi, nie tylko obniżą premie ase­
kuracyjne dla włościan, ale będą mogły część 
tych zysków użyć na cele rolnicze. Wreszcie 
p. hr. Eey podniósł zarzut, iż agencye To­
warzystwa są prostemi synekurami.

Przeciw tym zapatrywaniom i uchwa­
leniu doraźnemu wniosków wystąpili pp. 
Władysław Ż e l e ń s k i  i Andrzej hr. P o ­
t o c k i ,  wykazując, że Towarzystwa okręgo­
we nie mają sił fachowych do prowadzenia 
agencyj, że prowadzenie agencyj przez To­
warzystwa okręgowe nie mogłoby przyczy­
niać się do rozwoju Towarzystwa ubezpie­
czeń, agenci pracują gorliwie nad przyspo­
rzeniem członków, zaś Towarzystwa okrę­
gowe nie mogłyby takiej gorliwości rozwi­
jać; że owe zyski i prowizye agencyjne są 
skromne i nie można z nich tyle wydobyć, 
ażeby zniżyć można było premię asekura­
cyjną i robić korzystne dla rolnictwa inwe- 
stycye. Wyjaśniono, że inne Towarzystwa 
mniejsze pobierają włościańskie premie, ale 
i mniejsze wypłacają wynagrodzenie, a To­
warzystwo wzajemnych ubezpieczeń, mimo, 
że traci na ubezpieczeniach włościańskich, 
przecież rozszerza je stale i stara się coraz 
dogodniejsze stwarzać dla włościan warun­
ki. Wreszcie zaprotestowano, jakoby agen­
cye Towarzystwa ubezpieczeń były syneku­
ram i; agent musi pracować sumiennie i rze­
telnie.

Ostatecznie zgromadzenie uznało wnio­
ski koreferentów za niedojrzałe i uchwaliło 
przekazać je kom itaio^i do rozpatrzenia.

Z wniosków samoistnych wymienić na­
leży wniosek p. Władysława Żeleńskiego, u- 
chwalony przez zgromadzenie, a domagający 
się, aby członkowie krajowej komisyi rekur- 
sowej dla podatku osobisto-dochowego ściśle 

dokładnie badali wniesione przez rolników 
rekursy w sprawie wymiaru podatku osobi- 
sto-dochodowego. Zdaniem p. wnioskodawcy 
i innych mówców podatek ten jest rolnikom 
za wysoko wymierzany.

Postawiono jeszcze kilka innych wnio­
sków samoistnych, a po wyczerpaniu porząd­
ku dziennego prezes hr. Franciszek Mycml- 
ski zamknął walne zgromadzenie o godz. 2s/4 
popołudniu.

W związku z w alrem  zgromadzeniem 
rolników zachodniej części kraju stoi zjazd 
hodowców czerwonego bydła polskiego. Człon­
kowie Towarzystwa hodowców czerwonego 
bydła zebrali się w niedzielę 5 b. m. na 
doroczne walne zgromadzenie, poczem odbył 
się w czerwonej sali hotelu Saskiego ładnie 
kwiatami udekorowanej obiad na kilkadzie­
siąt nakryć na cześć prezesa Towarzystwa, 
posła sejmowego, Karola Czecza z Bierzano- 
wa. I roczystość rozpoczęła się od wręczenia 
przez p. Stefana Konopkę, wspaniałego albumu 
pamiątkowego z fotografiami członków jubi­
latowi. Pierwszy toast „nie z urzędu, ale z 
serca" wniósł prezes Towarzystwa rolnicze­
go krakowskiego, hr. Franciszek Mycielski 
na cześć p. Czecza, podnosząc zasługi jego o- 
koło rozwoju Towarzystwa, a w szczególno­
ści około urządzenia zeszłorocznej wystawy 
czerwonego bydła, na której, jak wiadomo, 
był obecny ówczesny m inister rolnictwa, ba­
ron Ledebur. Dr. Mikołaj hr. Eey pił zdro­
wie hr. Mycielskiego, Stefan Konopka toa­
stował na cześć radcy ministeryamego i po­

sła, Władysława Struszkiewicza, który odpo­
wiedział 'gĄęboko pomyślanem przemówie­
niem o łącznóslci zawodowej i obywatelskiej 
pracy w towarzystwie rolniczem. Dr. Zdu. 
z Eaby Wyżnej przypomniał znaczenie prac 
naukowych, baw5ącegię chwilowo w Szwaj- 
caryi prof. dr. Adametza .około podniesienia 
hodowli czerwonego bydła polskiego. P. Karol 
Czecz dziękował za słowa uznania głęboko wzru­
szonym głosem zapewniając, że działalnością 
wszystkich członków Towarzystwa kieruje 
nie interes jednostek, lecz wzgląd etycznie 
wyższy, t. j. dobro ogó łu ; skończył toastem 
na cześć członków Towarzystwa w ręce wi­
ceprezesa p. Stefana Eomera z Jodłownika, 
który w odpowiedzi wzniósł zdrowie instru­
ktora p. Sandoza. Po kilku dalszych przemó­
wieniach szereg toastów zakończył hr. Eey 
tradycyjnem „kochajmy się". — Wśród o- 
biadu wysłano także telegram do posła do

Eady państwa, dr. Hermana Czecza, który 
listownie nieobecność swą usprawiedliwił.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Izba handlowa i  przemysłowa we

Lwowie odbyła wczoraj posiedzenie plenarne 
pod przewodnictwem prezydenta dr. Z. Mar­
chwickiego, który zagaiwszy obrad} przed­
stawił Izb:e nowo mianowanego komisarza 
rządowego, c. k. starostę dr. Jul. Szumlań- 
skiego.

Załatwiono szereg spraw na porządku 
dziennym między in n em i:

Izba oświadczyła się za urządzeniem 
stacyi telegraficznych w Pikulińcach (pow. 
przemyskim) i Eodatyczaeh (pow. gródeckim).

Zatwierdzono taryfę fiakrów w Prze­
myślu.

Poparto sprawę urządzenia 12 jarm ar­
ków miesięcznych w Starem Mieście i 4 rocz­
nych w Eosulnej (pow. bohorodczański).

Uchwalono poprzeć petycyę miast po­
siadających telefony, a położonych na trakcie 
linii Lwów-Kraków, jakoto Przemyśl, Jaro­
sław i inne, o połączenie ich z tą liną.

Wyrażono na zapytanie c. k. Namiest­
nictwa opinię, że tarowanie beczek nafto­
wych w rafineryach nie jest czynnością obrotu 
publicznego.

Uchwalono poprzeć petycyę Izby czer- 
niowieckiej o zniżenie należytości za telegra­
my do Eossyi wysyłane, przynajmniej o po­
łowę, t. j. do 6 ct. od słowa.

Przyjęto bez zmiany projekt rozporzą­
dzenia mmisteryalnego o handlu margaryną 
i sztucznym tłuszczem jadalnym.

Oświadczono się za utworzeniem Sto­
warzyszenia przemysłowego dla kupców i 
kramarzy w powiecie przemyskim i uznano 
potrzebę Stowarzyszenia osobnego dla wszel­
kich tamże związkiem korporacyjnym nie 
objętych dotąd katogoryi przemysłu.

Udzielono poparcia prośbie firm „Młyn 
parowy Marya Helena" we Lwowie i Jan 
Bakwajder w Przemyślu o przewidziane u- 
stawą przemysłową odszczególnienie na go­
dle i pieczęci.

Na zapytanie Stowarzyszenia rękodziel­
ników w Mościskach, wyrażono opinię, że 
w myśl ustawy przemysłowej, nie można od­
mówić stolarzom prawa przytwierdzania okuć 
na drzwiach, oknach i t. p. wyrobach, z ich 
pracowni wychodzących.

W końcu oświadczyła się Izba przeciw 
rządowemu projektowi ustawy o ubezpiecze­
niu budynków od ognia i upoważniła pre- 
zydyum do przesłania M inisterstwu handlu 
memoryału z krytyką tegoż projektu.

Przeciw pomorowi nierogacizny.
Koło polskie pod firmą pos. Czecza złożyło 
tych dniach na stole Izby dwa wnioski rezo- 
lucyjne, które brzm ią:

I. Wzywa się c. k. Eząd, aby z jak 
największym pospiechem wydał rozporządze­
nie z nakazem stłumienia pomoru na niero- 
gaciznę przez zabijanie świń chorych i po­
dejrzanych, a wypłacania właścicielom świń 
zabitych wynagrodzenia ze skarbu, równają­
cego się ich wartości.

II. Wzywa się c. k. Eząd, aby sposo­
bem administracyjnym poczynił stosowne 
kroki w celu zapewnienia nierogaciznie ga­
licyjskiej swobodnego i trwałego odbytu i 
aby ewentualnie zainicyował i finansowo po­
parł utworzenie zakładów lub przedsiębiorstw, 
których celem byłoby ułatwienie odbytu.

Co do drugiego z tych wniosków, pan 
wnioskodawca firmowy nadmienia korespon­
dentowi Gruzety, że ma nim stać się zadość 
uchwale sejmowej. Co do pierwszego, w mo­
tywach powiedziano, że pomór na nieroga- 
ciznę, choć zaraźliwy, powstaje samorodnie; 
że natura choroby dotychczas nie została 
poznana, a ztąd też nie ma na nią lekar­
stwa';? że przeto jedynym sposobem stłumie­
nia pomoru jest zabijanie świń chorych i 
podejrzanych. Nadto zaznaczono, że obecnie 
wedle wykazów urzędowych pomór jest ma­
ło rozszerzony, że atoli zwykł grasować w 
jesieni; z czego wypływa, że trzeba przed 
jesienią zapobiedz rozszerzeniu pomoru i że 
można stłumić go ze względu na stan te ­
raźniejszy stosunkowo mał^m kosztem.

Krajowe Towarzystwo rybackie w 
Krakowie odbyło w tych dniach doroczne 
walne zgromadzenie pod przewodnictwem p. 
dra Ferdynanda Wilkosza, który w zagaje­
niu podniósł wydatną pomoc władz rządo­
wych dla celów Towarzystwa i wzniósł okrzyk 
na cześć Najj. Pana, który zebrani z zapa­
łem powtórzyli. Przewodniczący wykazał na­
stępnie rozwój Towarzystwa, o czem między 
innymi świadczy fakt, że w roku zeszłym 
wpuszczono dwa miliony ikry do rzek krajo­
wych W  zebraniu wzięło udział przeszło 60 
członków oraz delegat Wydziału krajowego 
p. Epzwadowski. Zgromadzenie przyjęło do

wiadomości sprawozdanie zarządu i udzieliło 
absolutoryum. Następnie prof. dr. Wierzej- 
ski wypowiedział fachowy wykład o pomorze 
karpi w Wiśle. W wyborach uzupełniających 
do wydziału wybrano pp. dr. Schramma i 
Eozwadowskiego.

T a r g

Lwów, 7go czerwca. Pszenica 115-0 do 
12-—, żyto 8’75 do 9-—, owies 8‘50 do 9‘—, 
jęczmień 7’50 do 8-—, rzepak — •— do

groch got. 8-50 do 9 '—, wyka 7-— do 
7-50, nasienie lniane — •— do — •— , nasie­
nie konopne — •—■ do — , bób — •— do 
—•—, bobik 7-50 do 8-— , hreczka 9-75 do 
10’—, konieczyna czerwona galicyjska —•— 
do — •— , biała — •— do — ■— , tymotka 
—■— do —■—, szwedzka —•— do—•—, kuku- 
rudza stara 5-60 do 5-80, nowa — •— do 
— , chmiel stary — •— do — •— , nowy 
za 56 kilo 60’— do 65-— , spirytus paritas 
Tarnopol gotowy 17-85 do 18-25, na termin 
16-— do 16-50, waranty —•— do —•— .

Bochnia: pszenica 11-— do 12-—, żyto 9- — 
do 9-75, jęczmień 7 — do 8-—, owies 8 50 do 9 —, 
kukurudza 5 70 do 6 — groch 8 — do 10 — fasola 
7 50 do 8’—, bób 8 50, koniczyna—’— do —•—, 
ziemniaki 2 80 do 3-—, słoma 1-50 do 2 —, siano 
1 80 do 2.—.

K raków  6 czerwca : pszenica 10.20 do 12- —, 
żyto 9 — do 9 85 jęczmienna paszę 7'60 do 8'25, 
owies 9-— do 9'60, groch 8-— do 12 —, fasola 8-— 
do 12—, ziemniaki 2-60 do 2 80, siano z koniezn 
2-50 do 2 - .

Czerniow ce: Pszeniea 11 75 do 12- —, żyto 
8’50 do 8 75 jęczmień browarny 7 30 do 7-40, owies 
7*0 do 8-—,koniczyna ezerwor.a 30'— do 32-—, ku­
kurudza gotowa 5‘35 do 5.40 anyż 24-— do 28 —, 
spirytus za 10.000 lhrów procent bez podatku 19-— 
do 19-25.

Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów we Lwowie od 28go kwietnia do 3go 
maja b. r. bez opłaty akcyzowej. Pszenica 
stara 11-60 do 11.90. nowa 11-60 do 11‘90, żyto 
stare 8-50 do 8 80, nowe — do — jęczmień 
browarny 8 35 do 8 60, pastewny 7'40 do 
7-75, owies 8 25 do 8 60, hreczka 9 15 do 
9 90, kukurudza zeszłoroczna 5 65 do 5-85, 
nowa) —•— do — , proso — •— do — ■—, 
groch do gotowania 8'50 do 9 10, groch pa­
stewny 7-—-do 7 40, fasola — — do — - ,  
bobik 7T0 do 7 60, wyka 6 50  do 6 90, ko­
niczyna czer. 35 —  do 40-— , koniczyna biała 
35 — do 4 0 — , anyż rossyjski 20-— do 22 —, 
anyż płaski 20-— do 2 5 '—, kminek —•— 
d o —-— .rzepak zimowy stary 11-50 lo 11*75, 
letni —■— do — •— , nasienie lniane 
— do — ■— , soczewicza — ■— do — , 
rzepik zimowy — '— do —'— , nlśienie ko­
nopne — •— do —■— , chmiel now} — , 
do —•— , nafta zwykła 14-— do 15-—  sa­
lonowa 1 7 — do 18-— , wszystko za 100 
kilogr., spirytus 10.000 litr-procentowy, kon­
tyngentowany. bez podatku konsumcyjnego 
20 05 do 20 40.

W iedeń, 7 czerwca. (Telegram Gazety 
Lwowskiej z urzędowego sprawozdania magi­
stratu wiedeńskiego).

Na poniedziałkowy targ zwieziono bydła 
rogatego na rzeź ogółem 5052 sztuk; w tej su­
mie było z Galicyi 873, z Bukowiny 159 
sztuk.

Przebieg targu był ożywiony.
Oeny były takie same jak w zeszłym 

tygodniu.
Z całego spędu pozostało niesprzedanych 

44 sztuk.
W o ł ó w  z Galicyi i Bukowiny sprze­

dano: 42 sztuk po 26 do 30 zł., 357 sztuk 
po 31 do 34 zł., 320 sztuk po 35 do 37 zł., 
22 sztuk po 38 do 39 zł. za centnar me- 
tryczn} ż y w e j  wa g i .  B u h a j e  podtuczone 
bez różnicy pochodzenia kupowano po 25 do 
34 zł.; k r o w y  podtuczone po 24 do 33 zł.; 
bydło c h u d e  dla masarzy po 20 do 25 zł. 
także za centnar metryczny żywej wagi.

OSTATNIA POCZTA

Naj j .  P a n  na wczorajszej audyencyi 
ogólnej przyjął między innymi tajnych rad­
ców : Księcia-biskupa krakowskiego Jana
Puzynę i Prezydenta wyższego sądu krajo­
wego we Lwowie dr. Aleksandra Mniszek- 
Tchorznickiego.

Przed audyencyą Najj. Pan odebrał od 
Księcia-biskupa krakowskiego ks. Jana Pu­
zyny przysięgę na tajnego radcę.

Z wielkim naciskiem Nordcl. Allg. Ztg. 
zaprzecza wszelkim pogłoskom jakoby kan­
clerz ks. Hohenlohe dla jakichkolwiekbądź 
powodów miał zamiar podać się do dy- 
inisyi.

Półurzędowe Beri. Neueste Nachnchten, 
zwracając uwagę na wiadomość jednego z

dzienników polskich o rzekomej kandydatu­
rze ks. Maksa saskiego na biskupstwo cheł­
mińskie, twierdzą, że to Polacy wysuwają 
kandydaturę ks. Maksa umyślnie na pierw­
szy pian w celach politycznych. Pielgrzym  
pelphński występując przeciw takiej insynua- 
cyi tak pisze : „Ile wiemy, nikt tej kandy­
datury na seryo nie bierze. Zresztą rząd pru­
ski, który się sprzeciwił kandydaturze ś. p. 
księcia Edmunda Eadziwiłła na .ąrcybiskupa 
gnieźnieńskiego i poznańskiego (w r. 1885) 
choć zmarły cesarz Wilhelm I. tej kandyda­
turze sprzyjał, a parę lat przedtem odrzucił 
kandydaturę tegoż księcia na biskupa-koa- 
dyutora ś. p. biskupa chełmiński igp nigdy- 
by się nie zgodził na kandydaturę księcia 
saskiego w żadnej z pruskich dyecezyi, a 
tem mniej w dyecezyi z ludnością przewa­
żnie polską."

Nordd. Allg. Zeitung zaprzecza wiado­
mości, jakoby w warstataeh Schichau w Gdań­
sku rozpuszczono z powodu braku pracy 800 
ślusarzy i cieśli.

Do dzienników zagranicznych donoszą 
z W arszawy: Komendanta wojsk saperów w 
Brześciu Litewskim skazał sąd wojenny za 
różnego rodzaju tajne agitacye na utratę 
wszelkich praw i dożywotnią deportacyę na 
Sybir.

Wedle Peter. Wied. ministerstwo 0- 
światy zajmuje się kwestyą wprowadzenia 
wszędzie nowego ułatwionego systemu ze­
zwoleń na wygłaszanie odczytów ludowych. 
Dotąd taki ułatwiony system wprowadzono 
tylko do petersburskiego okręgu naukowego, 
gdzie pozwoleń na odczyty udziela kurator.

Dzienniki petersburskie dowiadują się, 
że roboty, mające na celu urządzenie admi- 
ralicyi i budynków portowych w porcie A r­
thura, rozpoczną się w lipcu i będą prowa­
dzone tak, aby jak najprędzej w porcie można 
było przystąpić do budowy i naprawy statków, 
należących do eskadry Oceanu Spokojnego. 
Eossyjsko chiński bank zakłada w porcie A r­
thura filię.

Z kilku stron, a przedewszystkiem z 
kół tureckich zaprzeczają jakoby ostatnie 
odwiedziny księcia bułgarskiego Ferdynanda 
na dworze sułtańskim miały doniosłe zna­
czenie polityczne. Że wizyta nie miała zna­
czenia politycznego, okazuje się stąd, iż na 
wszystkich przyjęciach u sułtana była obecną 
także małżonka księcia.

Dyplomatyczny agent bułgarski Mar­
ków w Konstantynopolu doręczył w. wezy­
rowi notę, wyliczającą 13 wypadków mor­
derstw i innych aktów gwałtu, które miały 
być popełnione głównie w wilajecie Uesktib 
w pierwszej połowie maja. Nota domaga się 
odwołania Hafiz baszy, na którego też spada 
odpowiedzialność za wymienione wypadki.

Porta zawiadomiła posła czarnogórskie­
go Bakicza, że oddział czarnogórskiej straży 
granicznej, pod dowództwem oficera, zabił 
tureckiego listonosza, napadł i splądrował 
wieś turecką pod Berana, w skutek czego 
władze tureckie otrzymały odpowiednie pole­
cenia.

Pol. Gorr. donosi: Książę Czarnogóry 
uda się w zapowiedzianą od dawna podróż 
do Petersburga w połowie lipca.

Wymarsz wojsk tureckich z Tessalii 
jest już na ukończeniu. Eząd grecki uspra­
wiedliwił się, iż ostatnie zajścia przy ewa- 
kuacyi wywołane zostały nieporozumieniami 
i zapewnił, że Grecya chce we wszystkiein 
zastosować się do żąaań delegatów mocarstw 
europejskich.

Z Krety donoszą, że prezydent kreteń- ■ 
skiego Zgromadzenia narodowego, dr. Spba- 
kinakis, zwołał zgromadzenie na 13 czerwca. 
Głównym przedmiotem obrad będzie przy­
wrócenie pokojowych i handlowych stosun­
ków między wnętrzem wyspy a miastami *
portowemi, zamieszkałemi przeważnie przez 
ludność mahometańską, a także uchwalenie ? 
projektów, w sprawie administracyjnej orga- 
uizacyi wyspy, które będą admirałom enro- 
pejskim przedłożone.

W Paryżu utrzymują, że Brisson pracuje ; 
obecnie nad powrotem do zasad Koncentracyi 
republikańskiej, a to w tym celu, aby zo­
stać prezesem gabinetu, w takim razie zy­
skałby tylko na swojej porażce wyborczej 
na prezesa Izby. W przyszłym tygodniu od- [ 
będzie się w Izbie wielka dyskusya polity­
czna spowodowana interpelacyą dep. Mille- , 
randa w sprawie ogólnej polityki rządu. U- 
trzymują, że Meline zamierza rekonstruować j 
gabinet w duchu więcej politycznym, przy 
tej sposobności ma ustąpić niepopularny m ini­
ster wojny Billot, który tak wielką a nie zawsze 
szczęśliwą grał rolę w procesie Zoli; nastę­
pcą jego zostałby były dowódca Paryża gen. 
Saussier, osobistość bardzo lubiona w obozie
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republikańskim. -Zmiana ta wpłynęłaby nie­
zawodnie na wzmocnienie gabinetu i od­
świeżenie jego uroku.

W dalszym ciągu donoszą z Paryża, że 
Meline nie łudzi się co do sytuacyi polity­
cznej ; ztąd też pochodzi pewnie ruch kon­
centracyjny odbywający się w stronnictwie 
republikańskiem a zainicyowany przez szefa 
rządu; przy rekonstrukcyi gabinetu zwróci 
się Meline ku niektórym grupom opozycyi, 
a mianowicie starać się będzie pozyskać dla 
siebie tak zwaną grupa Isambert. Następcą 
m inistra kolonii Lebon zostać ma jeden z 
radykałów, a w miejsce m inistra finansów 
Oochery, który ma ustąpić, wejdzie zape­
wne Eibot. W ogóle przy unikaniu kon- 
centracyi odbywa się ewolueya polityczna 
odpowiadająca temu pojęciu. Jeżeli nie uda 
się powyższa kombinacya, to znaczy, jeżeli 
rząd nie zdoła wytworzyć silnej i pewnej 
większości, poda się do dymisyi i sukcesya 
pana Meline et Comp zostanie otwarta a nie­
cierpliwych sukcesorów jest wielu.

Dep. Oastelin zapowiedział nową inter- 
pelacyę w sprawie Dreyfusa, a to z powodu 
reprodukowanego przez Siecle artykułu pe­
wnego londyńskiego pisma, zawierającego 
wiadomość, iż niemiecki cesarz jest w po­
siadaniu wydanych mu przez Esterhazego 
dokumentów, stanowiących druzgoczącą broń 
przeciw francuskiemu generalnemu sztabowi.

Figaro zaprzecza obecnie własnym do­
niesieniom o zamierzonem przez Hohenlohe- 
go podaniu się do dymisyi.

Ribot: przewodniczący grupy postępo­
wych republikanów, na naradzie tej grupy, 
wypowiedział mowę poniekąd programową, 
w której rzekł: „Kraj pragnie tak, jak my 
republiki postępowej, owianej duchem pra­
wdziwie republikańskim. A ponieważ w tej 
mierze jesteśmy zgodni, przeto musimy się 
zorganizować do zgodnej p racy ; wszelkie 
różnice zapatrywań w sprawach podrzędnych 
i wszelkie sprawy osobiste muszą ustąpić, 
aby nie przeszkadzać w utworzeniu silnej 
i zwartej większości11.

W Londynie w hotelu „Cecil“ odbył 
się wielki bankiet, mający specyalnie na 
celu stwierdzenie sympatyj pomiędzy Anglią 
a Ameryką. Na bankiecie było obecnych 
500 osób, panów i pań. Przewodniczył lord 
Coleridge, przemawiali biskup Ripon, lord 
Brassey, pułk. Taylor, prez. Stow. amery­
kańskiego w Londynie i wielu innych. At­
mosfera była pełna zapału.

W edług depeszy z Melbourne, przy 
głosowaniu ludowem w Victorii i Tasmanii 
uchwalono już utworzenie Unii państw au- 
stralskich. Kolonie angielskie w A ustra lii: 
Victoria, Tasmania, Queensland, Nowa po­
łudniowa Walia, południowa Australia i 
Nowa Zelandya, projektują mianowicie u- 
tworzenie związku państwowego na wzór 
Unii kanadyjskiej, która obejmuje wszyst­
kie kolonie angielskie w północnej Ame­
ryce.

TELEGRAM G A M  LWOWSKIEJ
Rada paristwa.

W iedeń, 7 czerwca. Przy końcu wczo­
rajszego posiedzenia Izby dep. zabrał głos 
N o s k e i oświadczył w imieniu niemiecko- 
postępowego stronnictwa, że stronnictwo to 
nie weźmie udziału w obradach nad prze- 
dłożeniami ekonomicznemi Rządu. Mówca 
wzywał Rząd, aby zdobył się na odwagę wy­
dobycia Państwa jednem  pociągnięciem pió­
ra z dotychczasowego chaosu.

Na tern przerwał prezydent obrady po­
wołując się na to, że za chwilę ma odbyć 
się konferencya przewodniczących klubów.

W iedeń, 7 czerwca. (Telefonem). Na 
początku posiedzenia dzisiejszego prezydent 
dr. Fuchs podał do wiadomości Izby po­
dziękowanie Najj. Pana za wyrażoną Mo­
narsze kondolencyę z powodu zgonu ś. p. Ar- 
eyksięcia Leopolda.

Pos. O k u n i e w s k i  przedkłada inter- 
pelacyę w sprawie używania języka ruskiego 
na kolejach galicyjskich.

Pos. S c h o e n e r e r  wręcza petycyę 
2183 gmin z ogólną sumą 51.674 podpisów, 
o postawienie w stan oskarżenia br. Gau- 
tscha z powodu wydanych przezeń rozpo­
rządzeń językowych. Schoenerer odczytuje 
wśród powszechnego hałasu i przerywań ze 
strony prezydenta nazwy wszystkich owTyeh 
2183 gmin, które petycyę podpisały.

Prezydent przerywa mówcy uwagą, że 
postępowanie to jest niezgodne z regulam i­
nem. (Oklaski na prawicy). Schoenerer mi­
mo to czyta dalej.

Prezydent przywołuje mówcę do po­
rządku i ostrzega, że jeśli będzie dalej ezy-

tał, odbierze mu głos. Schoenerer mówi 
dalej.

Prezydent odbiera głos Schoenererowi, 
co na ławach Schoenererowców wywołuje 
hałas i gwałtowne protesty.

Prezydent udziela głosu p. C i n g r o -  
wi ,  Schoenerer jednak ciągle mówi dalej. 
Wobec powszechnej wrzawy Oinger zrzeka 
się głosu.

Prezydent wzywa do porządku pp. Ira 
i Wolffa, którzy najgłośniej krzyczą.

Zgłasza się do głosu P. Prezydent Mi­
nistrów hr. T h  u n . W sali hałas nie usta­
je. Pp. Wolff i Iro górują krzykiem. Wobec- 
niemożliwości przemawiania hr. Thun o- 
świadcza, że odpowie na interpelacyę jutro. 
Wrzawa się zwiększa.

Prezydent chce przejść do porządku 
dziennego t. j. do dalszej dyskusyi języko­
wej i udziela głos jako pierwszemu zapisa­
nem u mówcy p. W o l f f o w i .  Schoenerer mi­
mo to mówi dalej.

Pos. W o l f  oświadcza, że nie zacznie 
mówić, aż Schonerer skończy, że może po­
czekać. (Wielka wrzawa).

Prezydent wzywa Wolfa, żeby mówił, 
bo inaczej odbierze mu głos.

P. W o l f  powtarza, że może zaczekać, 
aż Schonerer skończy, a jeśli mu prezydent 
głos odbierze, to zobaczy, co się stanie. To 
wstyd i hańba — woła — to pogwałcenie usta­
wy, posłowi wolno czytać nazwiska pod 
petyeyą podpisane.

Prezydent jeszcze raz wzywa Wolfa do 
przemówienia.

W o l f  po krótkiej pauzie zaczyna prze­
mawiać, aby nie stracić głosu i krytykuje 
gwałtownie postępowanie prezydenta.

Prezydent przerywa Wolfowi i udziela 
głosu S c h  o n e r  e r  owi ,  tłómacząc, że nie 
wiedział, iż pos. Schonerer chciał postawić 
wniosek.

P. S c h o n e r e r  zabiera głos i wnosi, 
aby całą petycyę włączono do protokołu ste­
nograficznego i żeby wydrukować wszystkie 
podpisy.

Wniosek ten został przyjęty.
Przed przystąpieniem do porządku dzien­

nego p. B i e l o h l a w e k  pyta, jakim sposo­
bem w dzisiejszym protokole stenograficznym 
znajdują się wykrzykniki posłów soeyalisty- 
cznych, podczas gdy innych nie ma.

Prezydent tlómaczy, że to prawdopo- 
dobniepomyłka, która się już nie powtórzy.

P. M i t t e r m a y e r  żąda od P. Mini­
stra handlu odpowiedzi na dawniejsze swe 
interpelacye w sprawie odpoczynku niedziel­
nego w przemyśle szynkarskim.

P. S c h e i c h e r  protestuje przeciw za­
kazowi umieszczenia wykrzykników w pro­
tokole stenograficznym. Izba przechodzi do 
porządku dziennego, t. j. do dalszej rozpra­
wy językowej.

Pos. W o l f  wskazuje petycyę Sehoene- 
rera jako dowód, jak głębokiem jest obu­
rzenie ludności wywołane rozporządzeniami 
językowemi. Mówca powstaje przeciw chrze- 
ścijańsko-socyalnym, którzy zawsze działali 
na szkodę Niemców, a Niemcami poczuli się 
dopiero w ostatnich chwilach rządów hr. 
Badeniego. (Wrzawa wśród antisemitów) 
Wolf odpiera zarzut, jakoby twierdził, że 
dyskusya językowa stała się nudną. Ubolewa 
następnie, że naród niemiecki w Austryi już 
przed 15 laty nie dał się prowadzić przez 
radykałów. Byłoby dziś o wiele lepiej. Cze­
scy robotnicy idąc do fabryk niemieckich, 
nietylko stwarzają Niemcom konkurencyę 
ale i wynaradawiają ich. W dalszym ciągu 
polemizuje Wolf z wywodami p. Forsta, któ­
ry wyraźnie uznał, że teraz chodzi o walkę 
Słowian z Niemcami. Obowiązkiem Niemców 
stanąć do tej walki solidarnie i dopomódz 
do zwycięstwa.

Teraz już nie o drobnostki chodzi, ani 
o zmianę regulaminu, ani nawet o zniesie­
nie rozporządzeń językowych, ale o rozstrzy­
gający bój Niemców ze Słowianami. My 
Niemcy stoimy jak mur. Jesteśm y wielkim 
narodem kulturnym, nie zazdrościmy wam 
tego, co posiadacie, ale zostawcie nam na­
sze prawo i nasze dobro. (Czesi wołają: Wy 
chcecie panow ać!)

Wolff omawia dalej rozporządzenia ję­
zykowe wśród ciągłej wrzawy i przerywań 
ze strony Czechów, zwłaszcza Vaszatego. 
Jeśliby miało przyjść do ugody Czechów z 
Niemcami, to przedewszystkiem szlachta feu­
dalna nie powinna sie w to mieszać. (Pro­
testy).

Pos. Wolf. przypomina wypadki z roku 
1848 i występuje przeciwko duchowieństwu, 
twierdząc, że z powodu agresywnego postę­
powania duchowieństwa przygotowuje się 
wśród Niemców nowy ruch reformaeyjny. 
Mówca krytykuje rozporządzenie arcybiskupa 
w Trydencie i nazywa go „waryatem11.

Prezydent przywołuje mówcę do po­
rządku. Ponieważ kilku mówców robiło w 
tem miejscu wykrzykniki, Wolf je powtarza, 
aby w ten sposób dostały się do protokołu.

Mówca w dalszym toku czyni wicepre­
zydenta Izby dr. Ferjancica odpowiedzial­
nym za to, że nie przyjmuje wykrzykników 
do protokołu, i powiada, że widać, iż dr. 
Perjancic był dawniej prokuratorem i do­
tychczas jeszcze nie może o tem zapomnieć.

W iceprezydent Ferjancic przerywa mó­
wcy i powiada, że twierdzenie jego jest nie­
prawdą.

_ Pos. Wo l f  występuje dalej przeciw P. 
Ministrowi wojny z powodu wypadków w 
Gracu i przypomina jeszcze raz swoją inter­
pelacyę w sprawie mianowania hrabiego 
Gleispacha prezydentem apelacyi.

Mówca oskarża Rząd, że każe konfisko­
wać listy tak te, które Schonerer wysyła 
jak i te, które są do niego adresowane. Za­
pytuje P. M inistra dr. Baernreithera dla cze­
go jeszcze nie ustąpił z gabinetu hrabiego 
Thuna, które ma, zdaniem mówcy, widoczną 
tendencyę przeciw Niemcom.

Pos. Wolf powtarza jeszcze raz. że roz­
porządzenia językowe są jedyną przeszkodą 
w prawidłowej pracy parlamentarnej, a po 
zniesieniu ich wszystko pójdzie gładko.

Prewodniezący wiceprezydent Ferjan­
cic musiał mówcę kilka razy przywoływać 
do porządku, szczególnie za ustęp mowy o 
roku jubileuszowym.

Zabiera głos dr. Zitnik (Słoweniec).
Godzina 4 posiedzenie trwa dalej.
W iedeń, 7 czerwca. (Dep. pryw . tele­

fonem). Spodziewają się, że jeszcze na końcu 
dzisiejszego posiedzenia P. Prezydent Mini­
strów hr. Thun odpowie na interpelacyę w 
sprawie zajść w Gracu.

W iedeń, 7 czerwca. (Telef.) Najj. Pan 
zwiedzał dziś przedpołudniem szczegółowa 
oddział bośniacki na wystawie jubileuszowej.

Wiedeń, 7 czerwca. Najdostojniejszy 
Arcyksiążę Leopold Ferdynand przybył tu 
dziś rano z Przemyśla.

Wiedeń, 7 czerwca. Wiener Ztg. ogła­
sza obwieszczenie Ministerstw handlu i rol­
nictwa w przedmiocie utworzenia rady prze­
mysłowej i gospodarstwa rolnego. Rada skła­
da się z dwu sekeyj: sekeyi dla przemysłu 
i handlu, tudzież sekcyi dla gospodarstwa 
rolnego, lasowego i górnictwa. Każda sekcya 
składa się z 75 członków, częścią wybranych 
przez Izby handlowe, związki przemysłowe, 
wydziały krajowe i związki rolnicze, częścią 
zaś mianowanych przez PP. Ministrów han 
dlu i rolnictwa.

W iedeń, 7 czerwca. Wiener Abenclpost 
zaznacza, że zupełnie nieprawdziwem jest 
doniesienie pism niektórych, jakoby część 
uroczystości dworskich, z powodu jubileuszu 
Najj. Pana miała się odbyć już w sierpniu 
i dodaje uwagę, że program uroczystości, 
wyznaczonych na pierwsze dni grudnia, ża­
dnej nie uległ zmianie.

Lubiana, 7 czerwca. Przy wyborze u 
zupełniającym posła do Rady państwa z o- 
kręgu gmin wiejskich Lublana-Littai-Reifnitz, 
wybrany został posłem radca sądu krajowe­
go Vemaiz.

Budapeszt, 7 czerwca. M inister skarbu 
Lukacs przedłożył na wczorajszem posiedze­
niu Izby dep. dwa projekty ustaw, o regu- 
lacyi podatków spożywczych.

Pierwszy projekt odnosi się do podatku 
od sprzedaży wódki i jako przedmiot opłaty 
oznacza wszystkie przeznaczone do spożycia 
w obrębie Korony węgierskiej palone płyny, 
od których pobiera się podatek gorzelniany 
albo też takie, które będą przywiezione na 
terytoryum W ęgier z takiego miejsca, na 
które nie rozciąga się działanie tej ustawy. 
Podatek wynosić ma od hektolitra 15 złr. 
Nie podlegają mu te gorące napoje, które 
zostaną obrócone do wyrobu likierów, esen- 
cyj ponczowych i innych płynów palonych 
i w tej postaci na miejscu spożyte.

Drugi projekt ustawy mówi o podatku 
konsumcyjnym od cukru i piwa. Stanowi on, 
iż wszelkie rodzaje cukru, przeznaczonego 
do spożycia na terytoryum Korony węgier­
skiej, dalej cukierki, owoce kandyzowane, 
czekolada i fabrykaty czekolady w ilości wię­
cej aniżeli jednego kilogramu, przywmżone 
z takich miejscowości, na które prawo to się 
nie rozciąga, dalej likiery w ilości większej 
aniżeli litr, przywożone z takichże miejsc 
do Węgier, wreszcie wszystkie rodzaje piwa, 
przeznaczonego do spożycia w krajach Ko­
rony węgierskiej, podlegać będą specyalne- 
mu podatkowi konsurneyjnemu, który wynosi: 
od 100 klg. wagi netto cukru 6 zł., od cu­
kierków 5 zł., od owoców kandyzowanych 
4 zł., od czekolady i jej fabrykatów 5 zł., 
od hektolitra likieru 2 zł. i od hektolitra pi­
wa 5 zł. Wyjętym jest od tego podatku cu­
kier, użyty do wyrobu cukierków i t. d.

Obie ustawy mają mieć tylko eharakter 
prowizoryezny, do czasu ostatecznego zała­
tw ienia sprawy ugody.

Budapeszt, 7 czerwca. ( Telefonem). 
Na dzisiejszem posiedzeniu Izby magnatów, 
przed przystąpieniem do porządku dziennego 
baron Vecsey interpelował ministra rolnictwa, 
wzywając go do zarządzenia ostrych środków 
przeciw agitacyi socyalistyeznej wśród robo­
tników rolnych, szczególnie w chwili obecnej 
przed rozpoczęciem żniw; Jeśliby rząd z całą 
energią nie wystąpił przeciw tej akcyi, to 
właściciele większych posiadłości zmuszeni 
będą nie obsiewać wcale znacznych obszarów 
ziemi, a państwo straci na tem w podatkach.

B erlin, 7 czerwca. (Telefonem). Berli- 
ner Neueste Nachrichten ogłaszają pismo pry­

watne sekretarza stanu Posadowsky’ego, któro 
twierdzi, że socyaliści są partyą rewolucyjną 
i że obecnie wszystkie stronnictwa państwowe 
winny pracować nad upadkiem kandydatów 
socyalistycznych.

Bostok nad Donem, 7 czerwca. (Te­
lefonem). Wczoraj wieczorem przy stacyi ko­
lejowej Amorotieska zderzył się pociąg oso­
bowy z lokomotywą. Cztery osoby zabite, 
wiele rannych.

Ateny, 7 czerwca. Wojska tureckie 
już zupełnie wymaszerowały z Tessalii. Edem 
basza udał się do Konstantynopola.

Paryż, 7 czerwca. Figaro donosi, że 
ambasadorem włoskim w Londynie zostanie 
prawdopodobnie Visconti Yenosta,

Konstantynopol, 7 czerwca. Delegaci 
mocarstw dla dozorowania ewakuacyi Tes­
salii donoszą, że trzy ostatnie bataliony tu­
reckie opuszczą dzisiaj Yolo.

L ondyn, 7 czerwca. (Telefonem). 
W Izbie niższej przy dzisiejszej dyskusyi 
budżetowej kanclerz skarbu Hicksbeach bro­
nił przedłożeń rządowych i oświadczył, że 
zarowno mowa Salisbury’ego (nie przezna­
czona dla publiczności) jak i mowa Oharn- 
berleina nie były alarmujące.

Belfast, 7 czerwca. Po proeesyi urzą­
dzonej przez irlandzkich narodowców, kilka 
tysięcy oranżystów zaatakowało policyę i 
zmusiło ją  do odwrotu do koszar. Kilku ze 
straży bezpieczeństwa odniosło ciężkie rany. 
Polieya dobyła rewolwerów. Motłoch uliczny 
wyrywał kamienie z bruku i ciskał nimi 
na policyę. Wojsko przywróciło spokój. Dwa­
dzieścia osób aresztowano. Obawiają się no­
wych zaburzeń.

W o j n a .

Nowy Jork, 7 czerwca. Eoening Jour­
nal odebrał pod dniem 6 b. m. depeszę z 
Kingston, wedle której 5000 żołnierzy ame­
rykańskich wylądowało na Kubie, w pobli­
żu Punta Cabrera, na wschód od San Jago 
de Kuba i połączyło się z 3000 powstań­
ców. Słychać, że wylądowanie odbyło się 
bez trudności. Na ląd wyładowano także kil­
ka wielkich dział oblężniczych.

Nowy Jork, 7 czerwca. Ostrzeliwa­
nie San Jago de Kuba i wysadzanie na ląd 
wojsk amerykańskich w sąsiedztwie tej miej­
scowości odbywa się bez przerwy.

Nowy York, 7 czerwca. Donoszą tele­
graficznie, iż nieprawdziwą jest wiadomość 
o zatopieniu hiszpańskiego torpedowca przez 
okręt amerykański „Oregon11.

W aszyngton, 7 czerwca. Słychać, że 
departament marynarki otrzymał od Deweya 
wiadomość, iż w Cavite powstańcy pobili 
kilkakrotnie Hiszpanów. Podobno 50 ofice­
rów hiszpańskich i 1.800 szeregowców do­
stało się do niewoli.

W aszyngton, 7 czerwca. Senat przy­
jął projekt ustawy w sprawie nowych kre­
dytów na potrzeby wojenne. Izba reprezen­
tantów przekazała projekt ustawy o zapro­
wadzeniu nowego podatku na cele wojenne 
wspólnej komisyi, złożonej z członków obu 
Izb.

Hongkong, 7 czerwca. Biuro Reutera 
donosi z Filipinów : Powstańcy zerwali szy­
ny kolejowe na przestrzeni 4 mil i zbliżyli 
się do Manili.

Jeden pułk hiszpański podniósł rokosz; 
zbuntowani żołnierze strzelali do oficerów. 
Powstańcy przyprowadzili 1000 jeńców do 
Cavite. Amerykanie wspierali powstańców 
swojemi działami szybkostrzelającemi. Z poj­
manymi księżmi powstańcy obchodzili się w 
sposób okrutny. Obcokrajowcy schronili się 
na okręty państw obcych.

Telegrafowany kurs wiedeński
W iedeń , 7go czerwca 1898, godzina 

2 minut 5. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
162 80, Węgierskie akcye kredytowe 4C)0 25, 
Akcye anglo-austryackie 158-— , Akcye ban­
ku Union 295 50, Kredytowe ziemskie 471‘— , 
Kredyty 358-50, Akcye kolei południowej 
78-— , Losy tureckie 61-30, Akcye kolei 
państwowej 861 '87, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 293-50, 4-procentowe galic. 
obligaeye propinacyjne z 1889 r. 98-35, 
Akcye tytoniowe 138 50, węgierskie obliga­
eye indemnizaeyjne 97-75, Akcye kolei Eben- 
tal 262 50, Akcye banku dla krajów koron­
nych 228-—, 4-procentowa węgierska renta 
złota 12P25, Akcye banku związkowego 
269 50, Rubel papierowy i-28'25. W ęgier­
ska renta papierowa 99*15, Rimurania 252-— . 
Usposobienie ustalone.

T e le g ram y  zbażow e z dnia 6 czerwca 
1898 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter pronipt 1110 do 1P30 złr. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na jesień 11-75 do 1180 
sł B e r l i n :  przenieś, na wiosnę —

Odpowiedzialny redaktor AllElU KFBO iWiBCŁL
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Nadesłane.

b. dyrektor teatru  hr, Skarbka 
udziela lekeyi śpiewu i dekla­

macji, ul. Akadem icka 25.
m i j w h s i  d a  Ł w ow s

dnia 6 czerwca 1898 
HOTEL GEORGE.

PP. W. Barański z Lukawiey, W. Jabłonowska 
z Zagwoźdzca, L. Cieński z Okna, W. Scbreyer z Hil- 
desheiiau, W. Escher Erfeld E. Hiliegeist Hanower 
Corn Toerling z Bremy, H. Hoernes z Wiednia.

HOTEL IMPERIAL.
Pp . I. Ks. Puzyna z Narola' K. ks. Lubomirski 

ze Lwowa, I. hr. Bawgrowslti z Ostrowa, W. hr. 
Reyowa i A. Zobodziński z Psar, A. Sabatowski 
z Rożniatowa, A. Homero z Górzu.

HOTEL s S o P jj jN K L  
PP. 0. Salo z Wysocka, I. Stankiewicz z Wo- 

iiey, A, Adamski z Bobrki, D, Biliński ze Sbałatu, 
K. Grabowski z Koniueh, S. Juchnowiec z Juśkowca 
J, Mazaraki z Głogowa, M. Chyliński z Krakowa.

w daie powszednie BO

*»■■
'% % m  i t M .

| Nieustająca Wystawa ^ednoestenega 
I T ow arzystw a przyjaciół sztuk p iąk ity c łr  w ; ' 
1 Ltoowie, « z y  (pjaea św. D u d u  i. 1.0,, p ierw  - 
{ szo p ię tro , je s t o tw arta  codziennie od godźm y 

przeti do gocin-ny 5 p.t poLum i oi i
: W stęp od osoby kosztuje w ai'ę: 15

— Dla członków
f f e p

Muzeum przem ysłowe m iejskie o-
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
oa godziny 9 rano do godziny 3 po południu) 
w niedzielę i święta, od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa.— Biblioteka muzealna 
otwarta Bdziennie od godziny 11 przed do 
do godziny B-,po południu (w niedzielę i święta 
od godziny 10 do g. 1). — Wstęp w dnie 
powszednie 20 et., w niedziele wolny.

Muzeum im ien ia  Lubomirskich
otwarte codziennie od godziny 9 rano do g. 
1 z południa z wyjątkiem niedziel i świąt 
uroczystych, we wtorki, zaś i piątki od go­
dziny 3 do 5 po południu.

Zakład narodowy im . Ossolińskich.
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9

j rano do godziny 2 po południu z wyjątk 
| niedziel i św;ąt uroczystych. — Gabinet 
| net i medali polskich otwarty jest dla zwie­

dzających codziennie w godzinach urzędo­
wych, a nadto we wtorki i piątki także od 
godziny 3 do 5 po południu.

Muzeum im. D zieduszyckich przy 
ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte w święta i nie­
dziele od godziny 10 rano do godz. 1 w po­
łudnie — we środy i piątki od godziny 11 
przed do godz. 2 po południu. Wstęp wolny. 
Przewodnik kosztuje 30 ct.

Nieustająca wystawa wyroków prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś B esiadeckich (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie 10 ct. — Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 7 czerwca 1898.

1. A k o y n  z a  sz b u t: ?.

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów-Czem ,-Jassy po 200

zł. wa. w srebr..................
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a.
Garbar. w Rzeszowie po 200 zł. wa. 
Fabryki wagonówwSanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. wa.

I I .  L is ty  z a s ta w n e  za 100 zł.

Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10% pr.
„ „ „*k.°/o » los. w 50 1
„ „ „ 4% „ „wSO kpo 200 K. o
„ kraj. 4%% w. a. los. w 511. tao 
„ „ 4% w. a. los. w 57 1. o>

To w. kred.gal.ziem. 4% (pierwsza o
e in isy a ) ..............................

Ti,w kredyt, galic. ziemsk. 10% -n 
ios w 41% lat . . . .  oi 
4% los w 56 lat. . . .•«

rO
I I I .  O bligf za 100 zł. 3

Gal. funduszu propinae. 4°/0 w. a. 
Buków, funduszu piopin. 5% w. a. °  
Komunalne Banku kr. 5% (2. em.) ^  

„ „ 4%% (3.em.) 0
Kolej, lokalne dtto 4% po 200 kr. 
Pożyczki kraj. 6% w?, z roku 1873 H 

„ „ 4% wa. z roku 1891 a
„ „ 4% po 200 koron ^

z roku 1893 ....................
Pożycz, i ł . Lwów a 4% po 200 kor.

IV . L o sy ,

M‘'asta Krakowa . . . • .
„ Stanisławowa . . .

V . M o n e ty .
Dukat ce sa rsk i.........................
Napoleond’o” .........................
Pół I m p e r i a ł .........................
Rubel rosyjski srerny . . .

„ papierowy . .
100 marek niemieckich . •

płacą żądają j 
walutą austr! 1 

zł. et. zł. ct.J

211.25 2 1 4 -

293 -  
390 -  
200 -  
200 -

297 -  
400 -  
210 -  
210 —

257 - 261

110 50
100 40 
96 50

101 20 
98 -

i i :  20 
101 10
97 20 

101 90
98 70

97 60 98 30

97 80 
96 50

98 50 
97 20

98 40 
102 75 
102 50 
100 50 
97 50 

102 -

99 10 

101 20

98 — 
96 -

98 70 
96 70

26 50 
49 -

28 50

5 61 
9 49
9 48 
1 20 

127 30 
58 70

5 71
9 59 
9 58 
1 25 

128 30 
59 10

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 4 czerwca 1898.

płacą żądająA . O g ó ln y  d łu g  p a ń s tw a .
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-lis to p ad ...................................
lu ty -s ie rp ień ...................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie e ..............................  101.80 102.—
kwiecień-październik....................  101.80 102.—

101.90 102.10 
101.85 102.95

płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 163.-50 164.50

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 142.— 143. —
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 160.50 1*51.50

„ 1864 po 100 zł. . . . 193.25 194.25
„ 1864 po 50 zł. . . 193 25 194 25

Listy zast. domen, państw, po 120 
zł. 5 pre..................................149.2® 15(|§5

i®. B ła g  p a ń s tw a  (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pre.....................121.55 121.75

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pre. . . . 101.50 101.70

C. Oblig,* oyo  k o le jo w e .
Kol. Arcyks. Albrechta za lOOzł. 4 pr. 99.40 100.40 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie woine 

od podatku za 100 zł. 4 pr.
„ za 200 zł. mk. 5% pr.(ostemp.
a k e y e ) .............................................

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5 p r......................................

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk,
(ostempl. akeye) 5 pr....................

O b L g a e y e  p ie rw s z e ń s tw a
Kolej Are. Albreehta za 300 zł. 5 pr.

„ w złocie za 200 zł. 5 pr. . .
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pre..................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200

kor. 4 pre.......................... • . .
Kol. bukowińskiej lokaln. za 200

kor. 4 pre.........................................
Kol. gal. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r......................................
Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

za 2C0 kor. 4 p r..............................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 200 marek 4 pre. . . .
B . B łu g  p a f - ifw a  (krajów korony węgierskiej), j 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. — — S 

ń „ „ w wal. kor. za 200 g
kor. 4 pre........................ 121|25 121 45 §

„ obi. prop. za 100 zł. 4% pr. 100.35 101.35 ,
obi. pr. reguł. Cisy zal00zł,4% 138.60 139*60 I
uoż. premiowa za 100 zł. . 157.50 158.25 jj

„ „ za 50 zł. . . 157.25 158.251
E  © b lig a e y e  indemnizaeyjne.

Kroaeyi i Slavoni.i za 100 zł. 4 pr. 97.75 
Węgier za 100 zł. 4 p r........................... 97.10

F . In n e p u b l io m e  p o ż y c z k i ,
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pre.................................................129.25
Pożycz, reg. D unajuzr. 1873los. 5pr. 110. -- 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 pre................................. 97.65
Bukowińskie obi. propinaeyine los. 

za 100 zł. 5 pre...................................102.75

120.20 121.20

128J, 0 129-50

99.15 100.1.5

212.25 2 1 3 .-
(kolejowe).
113.50 114.50
133.— —.—

99.70 107-.70

121.75 —-—

:$>8.25 99.25

99.35 100.35

99.50 100*50

120.25 120.70

98.75
98.10

130.25 j

98.65 \ 
i

103.50!

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr.
„ „ „ „ T891 „ „ 4pr.
,, „ „ ,, 1893 „ 200kor.4pr.
„ obi. prop. z r. 1889 za lOOzł. 4pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pre..............................   .

Renta włoska za 100 kor. 4 pre. . 
Pożyez. serb. prem. za 100frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

®. L is ty  z a s ta w n e . Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom,).

Anglo Austr. banku los. w 301. 4%pr. 
Austr. zakł, kr. ziem. los. w 501. 4gr.

„ „ „ obl.prem.zr.l880 3pr.
„ „ „ „ » 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4pr.
„ los. 4pr.

Gal. ake. ban. bip. lOpr. prem.]os.5pr.
„ „ „ los. 50 lat 4% pr-
„ „ „ „ „ 60 jat za 200
koron 4 p r ..................................   .

Gal. To w. kred. ziem. 4 pr. los, 53 lat 
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat
n „ „ „ 4 pr- stare .
' „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4% pr. 51% lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emissya 5 p r ...................................

Banku krajowego oblig. komun, 3 
Emissya 42 lat za 200 kor. 4% pr. 

Banku kraj. los. 57% 1. za 200kor.4pr.
„ „ obi. kol. los. za200kor.4pr.

Austro-węg. banku 40% lat los. 4 pr.
„ 50 lat los. 4 pr.

Czesk. kolei półn. za 300 zł. o pr. 
To w. źegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r..............................................
To w. żegl. par. po Dun. Em. zl886 4pr. 
Kolei półn. ees.Ferd. em. z r.l8864pr.

„ ‘ p „ n „ „ 1887 4pr.
■ „ » 1888 4pr.

„ „ „ „ „ 18914pr.
Kol. Lwów-Czer.-Jassyzr. 1884 za 300

zł. 4 p r........................................   .
Kolei Lwów-ezern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r..............................................
Gal. Kol. lok. wschodn. za 100 zł. 4pr. 
Węg. gal. kolei eai. 1870 za 200zł. 5pr.

„ „ „ „ 1878za 200 zł. -5cr.
„ „ ,, „ 1887za 200 zł.'4pr.

J ,  L o s y  (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . 
ZakłTkred. dla h. i p. 100 zł, . .
Clary 40 zł. ;nk...................................
Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. mk. 4 pr. 
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . .
Losy m Krakowa 20 zł....................
Pożyezka m. Lubiany 20 zł. . . .
Paliły 40 zł. mk..................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. .

płaeą żądają

97^75 98775
9 * 5 99.35

96 - 96-30

85J50 36’.—
60.8-5 61.35

i listy dłużne

98.70 99.60
1 2 0 .- 121.—
117.75 118.50
105.— 105 25
96.60 17.—

110.50 111.20
100.75 101.25

96.75 97.65
96.75 97.75
9 8 .- 98.50
97.75 98.35
96.10 9 7 .-

10 L - 101.60

102.50 102.90

100.50 ___
9 8 .- 9 9 .-
97.50 98.50

100.20 101.20

wazalOOzł.nom.

108.25 109.25
1 1 — 11 8 .-
101.15 102.15
101.15 102.15
101.15 102,15
10 U > 102.15

93.15 94.15

9 9 .- 99 70
99.25 —.—

108 6e 109.60
108.60 109.60
98.40 99.40

6.70 7.10
200.— 2 0 1 .-

65.— 65 50
1 7 1 .- 175.—

29.75 30.75
27.— 27.75
22 — 23 —
66.— 67.—
20.25 20 75

Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 
Losy fund. are. Sudolfa 10 zł. . .
Salma 40 zł. mk..................................
Pożyezka m Salzburga 20 zł. . .
St. Genois 40 zł. mb..........................
Pożyezka m Stanisławowa 20 zł. . 

„ „ Tryestul00zł.mk.4%pr.
„ 50 zł. 4 pr. .

Waldstein 20 zł. mk. . . . . .

płacą
10.50 
27.— 
85,— 
28.25
79.50 
50.—

16J.— 
73.— 
60.—

K . A iseye banków (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 120 zł. . . . 158.—
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 1434.—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 358.75
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 400.25
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 750.—
Gal. banku hipot. 200 zł................... 84.50

„ „ dla handluj przem. 200zł. — .—
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 227.50

„ Austro-węg. 600 zł...................... 911.--
„ Związków. (Unionbank) 200zł. 296. -

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 133.75
Zivnostenska banka 100 . . . .  129.50

L . A k c y a  Przedsiębiorstw transportowych.
Bek. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. —.— —
_ „ „ „ akeye zakład. 200 zł. — .—

Kolei półn. ees. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3525.— 3535
Kołomyj, kol. lok. (ajfe. pierw.) 200zł. —.— —
Kol.Lwów-Bełzee (ake. pierw.)200zł. —.— —

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 294.50
„ wsehodn.-galic.-lokaln, 200 zł. 196.—
„ państwowych 200 zł....................—.—
„ południowej 200 zł.....................  370.—
„ węg. galieyj. I. 200 z> . . .  211.50

Austr. Tow, żegl. na DunajuoOOzł.mb. 483.—

żądają
11 .—
2 9 .-
85.75
29.25
80.50
54.—

6 4 .-

158.75
1440.—
359.25
401.55
7 5 1 .-

8 5 .-

228."- 
9J4 — 
297.— 
134.— 
130.50

295.50
200 . -

212.50 
485.—

M .  A k o y a  Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł.
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor.
Austr. tow. górnieze Alpine 100 zł.
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł.
Schodniey 500 kor..............................
Tureek. zarz. tytoniow. 500 frank.
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . .

SL W e k s l e ,
Berlin za 100 magęk 5 pr. . . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . .
Paryż za 100 fran...............................
Petersburg za 100 rubli 6 pr. . .
Niemieckie b a n k i ..............................
Włoskie b a n k i ...................................
Francuzkit banki .........................
Szwajcarskie b a n k i .........................

O. W a l u t  y .
Dukat cesarski 
Austr. węg. 8
2 0 -fraa ik ó w k a...................................
2 0 -m a rk ó w k a ...................................
Rossyjski półimperiał . . ’ '
hiiimieekie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir.
R u b l e ....................

;uld. złota moneta

311.50 313.—

155.60 156.10
787.— 741.—
630.— 6 5 0 .-

177.— 178.’-

58.87 59.—
120.30 120.70

47.60 47.65

44-37 t4A5

47.42 47.50

5.67 5.69

9-53 9.54
11.77 11.81

58.87 58.92
44.35 44.45
1.27 1.28

Przekazy na Warszawy, Berlin, Paryż, 
Londyn i t. d. wydają

80KAL i LILIEN dom bankowy i kantor wymiany.
Z lecen ia  z p ro w in e y i w y k o n y w a m y  odw yotna pocztą . 5

mb m .m m  W .  u k . m j  j »  m  ^ 5  m b  m m  i w

L i s y t a c y g ,
L. 44515 (3650 1 - 3 )

OBWIESZCZENIE.
W celu oddania w przedsiębiorstwo do­

stawy szutru na gościńce^ państwowe w Sam­
borskim okręgu budowniczym w latach 1899 
1900 i 1901 odbędzie się d. 27 czerwca 1898 
w c. k. Starostwie w Samborze ponowna 
licytacya ofertowa

Koszta ńskalne szutru w r. 1899 dosta­
wić Lig mającego wynoszą: 
na trakcie dobromilskim 4555 m 3

w k w o c i e ............................  4989 zl.10 ct.
na trakcie podbeskidzkim 1155 m 3

w kwocie ...................... 1173 zł. 45 ct.
na trakcie Samborskim 2630 m 3

w kwocie ............................  4493 zł. 05 ct.
Kazem 8330 m 3 w kwocie 10655 „ 60 ct.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godz l^ j 
w południe wnoszone być mają oferty, sporzą­
dzone na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie 'udzieli, a zaopatrzone 
marką stemplową na 50 ct., i we wady u-a 
wynoszące 5 % kwoty fiskalnej z wyrażeniem 
opustu z cen jednostkowych nie tylko cyfra­
mi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie, na wła- 
ściwem miejscu, podać nazwę kamieniołomu

lub szetrowiska i ofiarowaną cenę jednostko­
wą bez żadnych dopisków, wreszcie po­
łożyć datę i podpisać ofertę imieniem i n a ­
zwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy ka­
mieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby zaś 
oferta obejmowała kilka kamieniołomów lub 
szutrowisk, wtedy podać w mej należy ceny 
jednostkowe dla każdego kamieniołomu lub 
szutrowiska osobno, albowiem zatwierdzenie 
ofert nastąpi bezwa urikowo według poszcze­
gólnych kamieniołomów lub szutrowisk.

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierającej jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi­
s ję  przeprowadzającą licytację, zwrócone, zaś 
po terminie licytacji nie będą oferty przyj­
mowane.

Z c. k Namiestnictwa
Lwów, 4 czerwca i 898.

a)L E. 391/98 1 (3619 1
Na żądanie c. k. uprzyw gal. Zakładu 

kredytowego włościąńskiego w likwidacji we 
Lwowie odbędzie się dnia 5 lipca 1898 o godz. 
10 przed południem w sądzię, niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II w Horodence,

licytacya realności whl. 491 ks. gr. gin. 
Strzylcze objętej do dłużnika Issja Stepuraka 
Tymków należące; wraz z pn. składającymi 
się z domu mieszkalnego lepianka, słomą kry­
tego i komorki drewnianej gliną wylepionąj. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na

licytację jest oceniona na 260 zł., pryznale- 
żności zaś na 50 zł. aw.

Najniższa cena wynosi 10 część ceoy 
szacunkowej, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do ekutkn,

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej.- nieruchomości dokumeuta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny i protokoły oceńenia 
i. t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w ,-ądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa w obec których nini-jsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym tór- 
rainie rfjcytacyjnyro, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości, me mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla który* h jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe­
cnie juźaHstnleją, bądź w toku postępowania 
;irvtaeyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tegopos!ępowania .jedy­
nie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio­
nego i nie wskażą temuż sądowi pełnomocni­
ka do doręczr-ń w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy Oddz. II.
Horodenka, 6 kwietnia 1898.

L. 12216  ”  (3685)
OBWIESZCZENIE.

Niniejszem zawiadamia się strony inte­
resowane, że w skutek reskryptu Wysokiego

ek. Ministerstwa skarbu z dnia 20 maja 1898
1. 27020 rozpisana tutejszem obwieszczeniem 
z dnia 20 maja 1898 1. 1( 995 publiczna kon- 
kureneya z terminem na dzień 16 czerwca 
1898 celem obsadzenia połączonej z kollekiu- 
ra loteryjną trafiki w Borysławiu pod lk. 56 
wstrzymaną znstąje.

C k. Dyrekcja okręgu skarbowego.
Sambor, 3 czerwca 1898.

E. VII 223|98 6 (3581 1—;
Podaje-się do wiadomości, że na zasp 

kojenie wierzytelności Seiiga Fertiga w s 
tnie 15 zł. 50 ct. zpn. odbędzie się sp-zedi 
egzekucyjna 3j4 cżfsci realności lwh. 3 k 
gr. gm. kat. Ezendzin dłużnika Jędrimha G: 
lisa  wLsnyeh w sądzie tym w dwóch term 
naclt ’4 lipca 1898 i 30 sierpnia 1898 k 
żdym leżem o godz. 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowi wartość sz 
cunkowa 1252 zł. 50 ct. aw. poniżej kt 
rej dobra sprzedane będą.

Na drugim terminm nastąpi sprzedaż 
jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się maj 
ce wynosi 125 zł. 25 ct. aw.

Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczi 
i akt oszacowania przejrzeć można w tus. r 
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
stanowiono dr. adw. Tertila ze substytuc] 
dr. adw. Busia.

C. k. Sąd powiatowy
Tarnów, 7 maja 1898.



L. 6818 (8507 8 - 3 )
W tutejszym c. k. sądzie odb§dzie się o 

godz. 9 rano dnia 8 lipca 1898 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 30 sierpnia 1898 na­
wet poniżej tako w ej licytacya połowy realno­
ści wyk. hip. 17 gminy Eadymno Julii Zbro- 
ckiej własnej na rzecz Leiby Halporna pto 
45 zł.

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł.
Eesztę warunków i dotyczące akta w 

tus. registraturze do przejrzenia.
Dla wierzycieli hipotecznych nie we- 

szłych w hipotekę ustanawia się kuratorem 
notaryusza Janickiego.

Eadymno, dnia 13 grudnia 1897.

L. 15580 (3403 3 - 8 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano rano 22 czerwca 1898 powv- 
żej ceny szacunkowej zaś dnia 31 sierpnia 1898 
nawet poniżej takowej licytacya realności Be- 
rischa Krause własnej,

a) 2/8 części realności objętej whl. 232 
gm. Bukaczowce na kwotę 738 zł. 32 ct. o- 
oszacowanyeh,

b) 4)12 części realności objętej whl. 
405 gm. Bukaczowce na 133 zł. 32 ct. osza 
cowanych,

c) realności lwh. 175 gm. Kozara obję­
tej na kwotę 390 zł. oszacowanej,

d) 2|6 części realności whl. 369 gm. 
Kozary objętej na 16 zł. 66 ct. oszacowa­
nych,

e) 4|10 części realnośei whl. 340 gm. 
Kozary objętej na 40 zł. oszacowanych,

f) J j 3 części realnośei whl. 347 gm. 
Kozary objętej na 15 zł. oszacowanej,

g) 2|3 części realności whl. 853 gm. 
Bukaczowce objętej na 66 zł. 66 ct. oszaco­
wanych Judy Hellera własnych na rzecz Eei- 
zli Holler przeciw Berischowi Kraus pto 45 
zł. z pn.

Cena wywołania każdej realności jak 
wyżej podano wadyum 10%.

Eesztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg hipoteczny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze-

Dla nieznruych z życia i miejsca poby­
tu wierzycieli hipotecznych i dla tych któ- 
rzyby po wydaniu wyciągu tabularnego do 
tabuli weszli, ustanawia się kuratorem Feli­
ksa Błockiego w Burztynie.

Bursztyn, 31 grudnia 1897.

L. E. 9/98 (6) (3247 3— 3)
Na żądanie towarzystwa wzajemnego 

kredytu mieszczan w Stanisławowie odbędzie 
się dnia 5 lipca 1898 o godzinie 10 rano w 
sądzie tutejszym w biurze Nr. 5 licytacya 
r< alności whl. 74, 75, 76,ks. gr. Mołodyłów 
wraz z pn.

Whl. 74 oceniony na 603 zł., 75 na 
797 zł., 76 na 15 zł. i takowe niżej sprzeda­
ne nie będą.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta wolno przejrzeć 
w tutejszym sądzie biuro Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaDy niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wymienionym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości me mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio­
nego i nie wskażą temu sądowi, pełnomocnika 
do doręczeń w siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy Oddział II.
Ottynia, dnia 29 kwietnia 1898.

L. 11057 ' (3441 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Turce zawiada­

mia niniejszem, że celem zaspokojenia sumy 
170 zł. odbędzie się na rzecz Benia Feilera w 
tutejszym sądzie sprzedaż całej realności wyk. 
hip. 1. 336 i 2/6 części realności wyk. hip.
1. 335 gm. kat. Turka objętej dłużnika Srula 
Majera Eichingera własnej w dniu 1 lipca 
i 1 sierpnia 1898 każdym razem o godzinie 
10 rano.

Wadyum hipoteczne, akt oszacowania j 
resztę warunków przejrzeć można w tus. re­
gistraturze.

Kuas torem ustanowiony A rtur Pędracki 
ck. not. w Turce.

0. k. Sąd powiatowy.
Turka, 30 grudnia 1897.

L. cz. VI 161/18S6 (2) (3562 3 - 3 )
Na żądanie zakładu kredytowego wło­

ściańskiego we Lwowie odbędzie się dnia 23 
czerwca 1898 o godz. 11 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 w 
Siemieniu, relicytacya 4/12 części realności 
wh. 171, 6/24 części realności wh. 172, i 
wreszcie 4/3 części realności wh. 287 ks. gr. 
gminy katastr. Kuków objętych, egzekuta Jó­
zefa Grajnego własnych.

Nieruchomość powyższa wystawiona ną

relicytacyę jest oceniona na sześćset czterdzieści 
zł. 53 ct. a. w.

Najniższa cena wynosi 320 zł. 261j3 ct. aw. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ua powyższej nieruchomości, bądź o- 
hecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjuego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie ua tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy w Ślemieniu
Oddział I I , dni- 31 maia 1898.

L. cz. E. 284/98 (6) (3338 3—3)
Na żądanie Kasy zaliczkowej Nadworna 

odbędzie się dnia 5 lipca 1898 o godzinie 9 
rano w tut. sądzie licytacya realności whl. 
908 gm. Sołotwina.

Cena szacunkowa 800 zł.
Najniższa cena 600 zł.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta wolno przejrzeć 
w tut. sądzie.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary,, na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te 
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. sąd powiatowy Oddział II.
Sołotwina, 3 maja 1898.

E. 79/98 5 (3528 3—3)
Na żądanie Izaaka Handla odbędzie się

d. 4 lipca 1898 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biórze Nr. 2. 
w Budzanowie licytacya realności whp. 1256 
gm. Budzanów objętej stanowiącej p. grt. 782 
Franciszka Ziemskiego własnej wraz z przy- 
należnośeiami, składającemi się z chaty pod 
Nr. kon. 521, chlewu i drzew owocowych.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
iicytacyę jest ocenioną, a to sama p. grt. 260 
zł,, przynależności zaś na 298 zł.

Najniższa cena wynosi 372 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunk licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny protokół ocenienia itd.) może każdy m a­
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym w 
biurze 2.

Takie prawa, w obec, których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których, jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją albo w toku postępo­
wania licytacyjnego, powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania przez przybicie na tablicy sądowej 
jeźli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temu sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy 0. I.
Budzanów, 4 maja 1898

E. 132/98 3 (3594 2— 3)
Na żądanie Banku krajowego królestwa 

Galicyi i Lodomeryi z W. księstwem Krako- 
wskiem zastąpionego przez adw. dr. Tilla od­
będzie się d. 4 lipea 1898 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze drzwi 2 .,

licytacya realnośei pod 1. kons. 54 w 
Synowódzku niżnem położona lwh. 171 ks. 
gr. gm Synowódzko niżne objęta wraz z pn. 
składającemi się z jednego konia siwego 8 lat 
liczącego wartości 30 z ł , 1 konia gniadego 4 
lat starego wartości 35 z ł , 1 wozu na dre­
wnianych osiach wartości 30 zł., 1 pługa sta­
rego (ruchadło) z koleśnicami wartości 6 zł., 
z dwóch bron starych wartości 2 zł. z rze­
miennych chomątów na parę koni z licami 
sznurkowemi wartości 10 zł.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
Iicytacyę jest oceniona na kwotę 2000 koron, 
przynależności zaś na 226 koron.

Najniższa cena wynosi 1484 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
i. t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchoności 
bądź obecrie już istnieją, bądź w toku postę- 
wanlalicytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy Oddział H.
Skole, 23 maja 1898.

E. 83| 98 4 3587 2 - 3 )
Na żądanie p. Chany Eichter kramarki 

w Janowie odbędzie się dnia 24 czerwca 1898 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurz9 I l i  jgj 
a) licytacya połowy posiadłości pod lk. 26 w 
Stawkach wyk. hip. 1. 42 ks. gr. Stawki 
Iwana Paraniaka własnej, b) połowy posia­
dłości w Stawkach ks. gr Stawki wyk. hip.
1. 43 z parcel grunt lk. 411 i 731 łąki się 
składającej tegoż dłużnika własnej i c) 1/4 
części posiadłości pod lk. 41 w Stawkach 
wyk. hip. 1. 63 ks. gr. Stawki tegoż dłużni­
ka własnych, części nieruchomości wystawio­
ne na Iicytacyę są ocenione na ad a) 367 zł. 
50 et., ad b) 50 zł., ad c) 165 zł. zł.

Najniższa cena wynosi ad a) 245 zł., 
ad b) 33 zł. 34 ct., ad c) 110 zł. a. w. po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. drzwi II.

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mogły­
by być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy 0. II.
Janów, 21 maja 1898.

L. 10838/97 (8527 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Bełzie rozpisu­

je  celem ściągnięcia na rzecz Jeruchima Kry- 
stynopoler sumy 20 zł. 17 ct. aw. z pn. li­
cytację realności Eiwera vel Eubina Adlera 
w Bełzie własnej wyk. hip. 3. gm. kat. Bełz 
objętaj na dzień 20 lipca i na ddeń 20 sier­
pnia 1898 zawsze o godz. 10 rano w biurze 
2 tutejszego sądu.

Cena wywołania 209 zł. aw.
Wadyum 20 zł. 9 ct.
Na pierwszym terminie realność te mo­

żna nabyć za lub wyżej ceny wywołania, na 
drugim i poniżej.

Eesztę warunków, protokół ocenienia, 
tudzież wyciąg hip. przejrzeć można w tus. 
registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli p. 
Hilary Sawczyński.

C k. Sąd powiatowy.
Bełz, 31 grudnia 1897

L. 27851 (3682 1 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

W ceiu oddania w przedsiębiorstwo do­
stawy szutru na gościńce państwowe w Bo­
cheńskim okręgu budowniczym w latach 1899 
1900 i 1901 odbędzie się dnia 28 czerwca 
1898 w ck. Starostwie w Bochni licytacya o-
fertowa.

Koszta fiskalne szutru w r. 1899 dosta­
wić się mającego wynoszą za 7380 m 3 szutru 
21.586 zł. 45 ct. a. w.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymienio- 
nem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż o- 
znaczonym dniu najpóźniej do godz. 12 w po­
łudnie wnoszone być mają oferty sporządzone 
na, blankietach urzędowych, których Starostwo 
bezpłatnie udziel a zaopatrzone marką stem­
plową na 50 ct. i we wadyum wynoszące 5%  
kwoty fiskalnej, z wyrażeniem cen jednost­
kowych nie tylko cyframi aie i literami

Oferent winien na blankiecie, na wiaści- 
wem miejscu podać nazwę kamieniołomu lub 
szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostkową 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny dla Każdego kamieniołomu lub szutro­
wiska osobno, albowiem zatwierdzenie ofert 
nastąpi bezwarunkowo według poszczególnych 
kamieniołomów lub szutrowisk.

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek do­
piski, zostaną oferentowi zaraz przez komisyę 
przeprowadzającą Iicytacyę zwrócone, zaś po 
termime łieytacyi nie będą oferty przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa
Lwów, dnia 4 czerwca 1898.

L. 2312|98 (3604 1 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

Celem oddania w  przedsiębior­
stwo budowy rzeźni miejskiej w Trem­
bowli odbędzie się w  dniu 15 czerwca 
1898 o godzinie 12 w południe pono­
wna publiczna licytacya pod następu­
jącymi warunkami:

1. Cena wywołania ustanawia się 
w  kwocie 9800 zł. aw.

2. Pisemne oferty opatrzone wyra­
źnym podpisem oferenta i wadyum w y­
noszące o % od sumy wywołanej mają 
być opieczętowana i najpóźniej do go­
dziny 12 w południe d. 15 Czerwca 
1898 do r^k komisyi licytacyjnej wnie­
sione, po upływie bowiem tego termi­
nu oferty wniesione uwzględnione nie 
będą.

Stronom interesowanym pozostawia 
się wolność przejrzenia planów Koszto­
rysów i warunków licytacyjnych ka­
żdego czasu.

Magistrat król. woln. miasta.
Trembowla, 30 maja 1898.

L. 1200 (8602 2 - 3 )
Na mocy uchwały Rady miejskiej 

z dnia 18 maja 1898 rozpisuje się ni­
niejszem publiczną Iicytacyę

a) na dzień 16 czerwca 1898 ce­
lem poddzierżawienia prawa propinacyi 
wódczanej na peryod trzy letni od 1 
lipca 1898.

Cena wywołania ustanawia się za 
same piawo rocznie 11.550 zł. a. w.

dodatek gminny 5.550 zł. a. w.
opłata krajowa 1.222  zł. a. w.

Razem 18.272 zł. a. w.
b) na dzień 28 czerwca 1898 ce­

lem wydzierżawienia 50 % dodatku kon- 
sumcyjnego od mięsa, taksy za uglą- 
danie bydła na rzeź i opłatę rzeźni 
miejskiej na peryod trzy letni od 1 
lipca 1898.

Cena wywołania rocznie ustanawia 
się na 3.924 zł. a. w.

Wadyum wynosi 10% od ceny 
wywołania.

Oo się niniejszem podaje do pu­
blicznej wiadomości z zaproszeniem 
wzięcia udziału w tycn licytaeyaeh z 
nadmienieniem, iż pisemne oferty wno­
szone być mogą w  powyż oznaczonych 
dniach łieytacyi, i najpóźniej do godziny 
12 w południe na ręce komisyi licy­
tacyjnej, i że warunki łieytacyi prze­
glądnąć można w ekspedyeie Magistratu.

Z Magistratu miasta
Jaworów, dnia 20 maja 1898.

Burmistrz.

L. 19756(97 (3614 1—3)
W dniach 28 czerwca i 20 lipca 1898 

każdym razem o godz 10 rano odbędzie się 
w tut. sądzie publiczna licytacya realności w 
Dorze położonych a to wyk hip. Ib 321 i 
322 ks. gr. gm Dora objętej na zaspokojenie 
pretensji Jaukla Stangera w kwocie 50 zł. 
a. w. z pn.

Cena wywołania 355 zł. aw.
Wadyum 35 zł. 50 ct.
Przy drugim terminie zostauie powyższa 

realność także niżej ceny szacunkowej sprze­
daną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowionc adw. dr. Berlsteina.

Protokół oszacowania i wyciąg hipote­
czny oraz bliższe warunki licytacyjne przej­
rzeć można w tus registraturze.

0. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, 31 grudnia 1897.

Gazeta Lwowska Nr. 128 z dwa 8 czerwca 1898,
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8487/98 (8597 2— 3)

Ustanowiona obecnie w Podhajcaeh u- 
:ymywana prowizorycznie przez Samuela 
hulwolfa Nr. k. 223 trafika tytoniowa będzie 
sadzoną, w drodze publicznej konkurencyi. 
•afikę tę wykonywać wolno tylko w do- 
chezasowem miejscu lub w domacłi w po- 
iżu tego położonych.

Zysk trafikanta od pobieranego dla tej 
ifiki w czasie od 1 stycznia 1897 do końca 
udnia 1897 materyału tytoniowego w war- 
ści 5318 zł. 521/* ct. wynosił 581 zł. 85 ct.

Skarb nie ręczy na przyszłość za do- 
tód odpowiadający tym ogłoszonym datom 
rafikant jma pobierać materyał tytoniowy 

składowni tytoniowej w Podhajcach.
Trafikant ma ponosić z wtasnycn fun- 

aszów wszelkie wydatki z prowadzeniem 
afiki połączone.

Trafikę należy objąć po otrzymaniu za- 
iadomienia o przyjęciu oferty.

Oferta ma być wygotowana w mysi 
oporządzenia tyczącego się tworzenia i obsa- 
zenia składowni i trafik tytoniowych i na 
odstawie przepisu dla trafikantów tytoniowych.

Przepisy te jakoteż drukowane formula- 
se ofert mogą być-przejrzane u władz skar- 
owych I. istancyi, nadzorów traży skarbowej 
u składowników tytoniu, i u władz skat bo­

żych I. instancyi nabyte.
Wadyum które ma być złożone wynosi 

4 zł.
Oferty mają być wystawione na przepi- 

anym druku i wniesione opieczętowane nąj- 
lalej do 15 sierpnia 1898 do godz. 12 w po- 
tołudnie u Naczelnika c. k. Dyrekcyi okręgu 
karbowego w Brzeżanach.

Oferty nie zawierające zobowiązania się 
lo prowadzenia trafiki bez połączenia z innem 
irzedsiębiorstwem, nie będą uwzględnione.

Brzeżany, dnia 30 maja 1898.
0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.

K o n k u r s a .
L. 48708/11 (8542 3—8)

KONKURS.
Na posadę pocztmistrza w Skorykach w 

powiecie zbarazkim za kontraktem służbowym 
i kaucyą w kwocie 500 zł.

Płaca rocznych 500 zł. 
i ryczałt kancel. 120 zł.
Podania należy wnieść najpóźniej do 

18 czerwca br. do ck. Dyrekeyi poczt i tele­
grafów we Lwowie.

Lwów, 30 maja 1898.

L. 2581/98 (8565 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Na zasadzie uchwały Bady miej­
skiej z dnia 2 czerwca br. rozpisuje się 
niniejszem ponowny konkurs na posadę 
urzędnika kasowego przy tutejszej gmi­
nie z roczną płacą w kwocie 600 zł. aw. 
Ubiegający się o tę posadę wykazać 
mają:

1) obywatelstwo austryackie,
2) nieprzekroczony 40 rok życia,
3 ) nieposzlakowany charakter,
4) egzamin państwowy z rachun­

kowości.
5) jednoroczną praktykę przy kasie 

Magistratu, lub przy kasie rządowej lub 
Wydziału krajowego.

6) znajomość języków krajowych 
i niemieckiego.

Posada ta nadaną będzie na, razie 
na rok jeden prowizorycznie, a po roku 
zado walni aj ącej służby nastąpić może 
stabilizacya.

Podania kompetencyjne należycie 
udokumentowane wnosić należy do tu­
tejszego Magistratu w terminie do dnia 
10 lipca 1898.

Z Magistratu miasta
Brody, dnia 3 czerwca 18P8.

L. 22506 (3634 1 — 3)
K O N K U R S .

W celu obsadzenia posady prowadzą­
cego metryki izraelickie dla okręgu metry 
kalnego w Winnikach, tudzież posad zastę­
pców prowadzących takież nutryki w okrę­
gach matrykalnych Zniesiesie, Jaryczów nowy, 
Szczerzec, Nawarya i Winniki rozpisuje się 
niniejszem konkurs do 30 czerwca 1898.

Ubiegający się o te posady winni przed 
upływem powyższego terminu wnieść do c. k. 
Starostwa wej Lwowie własnoręcznie pisane 
podania, w których dokumentami mają wy­
kazać, że są własnowolnymi obywatelami 
państwa austryackiego wyznania mojżeszowego 
że władają dokładnie językami krajowymi, 
i posiadają odpowiednie uzdolnienie.

Nadto mają wykazać, że albo stale mie­
szkają w siedzibie urzędu metrykalnego, o 
który kompetują, albo tamże stale osiedlić 
się zamierzają.

Ci, którzy już prowadzą gdzieindziej me­

tryki izraelickie, jakoteż uzdolnieni rabini lub 
szkolniey, będą przedewszystkiem uwzględnieni

Z posadą prowadzącego metryki izra­
elickie w Winnikach połączony jest pobór 
50 ct. za każde wpisanie aktu metrykalnego 
a 1 zł. za wystawienie wyciągu familijnego.

Co się tyczy poborów zastępców pro­
wadzących metryki to te są te same, jak 
prowadzących metryki jeżeli zastępcy będą 
ieh wyręczać w wypadkach przeszkodzenia 
lub w razie opóźnienia posad aż do ich po­
nownego obsadzenia.

C. k. Starostwo
Lwów, dnia 2 czerwca 1898.

L. 12254 (3633 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Niniejszem ogłasza się konkurs na po­
sadę nauczyciela głównego w e. k. semina- 
ryum nauczycielskiem męskiem w Tarnopola 
z kwalifikaeyą do szkół średnich a przynaj­
mniej wydziałowych z przedmiotów grupy 
matematyczno-przyrodniczej, głównie zaś do 
udzielania nauki matematyki i fizyki w języku 
wykładowym polskim. Kandydaci, ubiegający 
się o tę possdę winni są także wykazać się 
znajomością języka ruskiego.

Do posady tej przywiązaną jest roczna 
płaca w kwocie 1000 zł., dodatek aktywalny 
według IX. klasy rangi i prawo pobierania 
dodatków pięcioletnich w rocznej kwocie 
200 zł.

Kompetenci ubiegający się o tę posadę 
mają swe należycie udokumentowane podania 
wnieść za pośrednictwem swej władzy prze 
łożonej do Pi*ezydyuixi c-. k. Rady szkolnej 
krajowej najpóźniej do dnia 20 czerwca 1898.

Kompetenci pełniący obowiązki w pu­
blicznych szkołach ludowych i pragnący aby 
spędzone w służbie dotychczasowej lata służ­
by były im na posadzie, o którą kompetują, 
policzone nie tylko do ogólnej ilości lat służby 
ale także do przyznania dodatków pięcioletnich 
w myśl §§ 2 i. 8 ustawy państwowej z dnia 
19 marca 1872 (Dz. u. p. Nr 29), mają 
w swych podaniach wyraźnie oświadczyć, 
czy i w jakim zakresie w razie zamianowa­
nia roszczą sobie pretensye do korzyści, do­
puszczalnych w myśl zacytowanych wyżej 
postanowień co do przyznania dodatków pię­
cioletnich.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej
We Lwowie, dnia 31 maja 1898 

Za c. k Namiestnika 
Bobrzyński.

L. 108/109 (3555 3— 8)
Do likwidacji dodatkowo zgłoszonych 

pretensji do masy rozbiorowej ś. p. Andrze­
ja Lippusa, wyznaczam termin na dzień 7 
lipca i 898 o godzinie 4 popołudniu w e. k. 
Sądzie powiatowym w Grodku w biurze Nr. 7. 

Gródek, 28 Lutego 1898.
Komisarz konkursowy.

L. S 1Y 5 9/98 “  '  '  (3607)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi zamia­

nował Usehera Windsehauera stałym zarządcą 
masy rozbiorowej Zygmunta Stlsskinda, a Sa­
lamona Schaffa zastępcą tegoż.

Z c. k. Sądu obwodowego Oddział IY. 
Kołomyja, 28 maja 1898.

L. S 3/98 (1) (3609 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach o- 

głasza wdrożone postępowanie konkursowe do 
majątku Lazara Rosenfelda kupca w Andy- 
ehowie zamieszkałego, a to do całego ru ­
chomego gdziekolwiek znajdującego się, i do 
nieruchomego majątku, położonego w krajach, 
w których ustawa z dnia 25 grudnia 1868 
Dz p. p. z roku 1869 Nr. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa­
ny został p dr. Antoni Chlebik c. k. Sędzia 
powiatowy w Andrychowie, tymczasowym zas 
zawiadowcą masy p. adw. dr. Homme w 
Audrichowip, ze substytueyą p. adw. dr. Malca 
w Andrychowie.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez Sąd lub przedstawienia innego zawia­
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy tu ­
dzież obrania wydziału wierzycieli, wyznacza 
się termin na dzień 15 czerwca 1898 o go­
dzinie 10 przed południem w biórze komisarza 
konkursowego, na którym stawić się mają 
wierzyciele z dokumentami., roszczenia ich 
wykazującymi.

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
o takowe nawet i spory wytoczone mi były, 
powinni takowe do dnia 10 lipca 1898 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro­
żonych w sądzie obwodowym, lub u komisarza 
konkursowego zgłosić, i na terminie w dniu 
11 lipca 1898 o godzinie 10 przed południem 
odbyć się mającym przed komisarzem kon­
kursowym do likw idacji i do uporządkowania 
podać.

Termin ostatni służyć ma zarazem jako 
termin do zawarcia ugody w §. 68 uk. prze­
widzianej, na który w tym celu wszyscy wie­
rzyciele niniejszem zawezwanie otrzymują.

Zgłoszonym i na ogólnym terminie sta- 
wająeym wierzycielom, służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli 
dotychczas urzędujących, powołać stanowczo 
inne osoby, w których pokładają zaufanie.

Wierzyciele, którzy w Andrychowie łub 
w pobliżu cis mieszkają, winni są przy zgło­
szeniu wymienić pełnomocnika tamże za­
mieszkałego, w celu doręczania uchwał są­
dowych, w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego wierzycielom 
rzeczonym na ich niebezpieczeństwo i koszt 
zostałby kurator ustanowiony.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej“.

Wadowiee. dnia 2 czerwca 1898.

prasowe.
31. 116 (3315)

©ag !. !. Sanbeg* alg jprejjgeridjt in 
©raj tjat mit bcm (Srfemttntjje oom 10 9Jtai 
1898, igr. IV. 40, bic SBeiterberbreituug ber 
erftert iBeilage ber jftutnmer 18 ber in ©raj 
erjdjeinenben ,QeitjcE)rtft: „9lrbeitertoilIc“ bom 
5 2J£at 1898 tuegen ber SłlrtiEiT : „©em ©rafen 
łBabeni* nttb „©er ipol^eibire!tor“ nad) §§. 
•500 nnb 491 ©t. ©. berboten.

©ag f. E, Sanbeg* alg jjkejjgertd)t in 
©rieft Ejat mit bem (Srfenntniffe bom 10 SJłat 
1898, s$ r. IX. 66, bie ifikiterberbreitung ber 
Aumiller 14 ber geitjdjrift: »Delavec“ bom 
8 DJtai 1898 luegen beg SlrtifelS: „Smoła 
papezevega bhg'oslovau nad) §. 303 ©t. ®. 
berboten.

©ag f. i. 2 aubcg= alg Sprejjgeridjt in 
©rieft bat mit bem ©rEeitntniffe bom 12 9Kai 
1898, $ r .  IV. 67, bie SBeiterberbrettung ber 
■Ruratiier 144 ber geitfdjrlft: „II Lavoratoreu 
bom 9 Sftai 1898 tuegen beg tllrttfelg: „Per 
il sicialismo“ nad) §. 300 nnb 305 ©t. @. 
berbotett.

©ag E. f. Sanbcg* alg ijkcjjgeridjt in 
iPcag bat mit bem ©rfenutniffe bom 12 9)1 ai 
1898, tpr. 238, bie SBeiterberbreitung ber 
Słummcr 2 ber ijeitfcEjttft: „Stav.;bnik“ bom 
28 Slprtl 1898 tuegen beg ©ebtcfjteg: „Ku dni 
p ro letsre!“ unb tuegen bet 2lriifelg: „Ku dni 
prole are: Den. 1 kvetna 1898“ nad) §. 502 
©t. ©. oerboten.

©ag f. E. ®reig= alg ^refjgeridfi tu 93riij 
pat mit bem ©rfemttniffe bom 9 9kai 1898 
f i .  6212, bie Ifficitcrberbreitung ber Dłummer 
36 ber Blitfdjrift: „Dłationale geituttg11 oom 
8 9)iai 1893 tuegen beg $lrttfelg: „©er E. E.
BejtrEgcommiffar................. entfattcn tuurbetY
nad) §§ 491, 493 @t. unb flirt. Y. beg 
©efefeeg oom 17 ©ecentber 1862, fftummer 8 
fft, a-. SIE. ex 1863, oerboten.

©ug E. E. $reig» alg ffjrefjgeridjt in 
ipifet fyat mit bem ©rEenntniffe bom 7 Sfiłai 
1898, fpr 19/3 unb 20, bie tSkiterberbreitung 
ber ifiummer 36 unb 37 ber in ©Ijicago 3H. 
erfdjriuenbeu ^cttfdjrift: „Obzor“ bom 80 2Jłdrj 
unb 6 Slpril 1898 nad) §§. 63 64 unb 65 a 
©t. ®. berboten.

®a8 E- f. ^ret§= alg igrchgericbt itt 
@ger t)at mit ben ©rfeuutuijjen bom 14 2)łai 
1898, i}5r. 95, 96 unb 97, bie SBeiterber* 
breitung ber tJtummcrn 37 ber 3 eńjcbeiften: 
„(Sgerer 3fła(Ąricbten‘‘ unb „galfenau* Jflónigg* 
berger i8 olfgjeitung“, jotute ber iRitnuner 26 
ber 3 cńjd)rift: „iiieubeEec 3ła(bri^ten“, jaramt* 
lich bom 11 SBonncmonbg 1898 megen ber 
Slrtifel: „5Łfd)ed)ijdje grccf)f)ett“ unb 
jcbarf matbt fdjurtig“ nacb §§. 65 a nnb 302 
©t. ©. berboten.

®ag E. f. to tg ^  |al§ jpreBgeridjt in 
2 eitmerib ^at mit bem (Srfeimtnifje bom 2 
Śpail 1898, >8r. 106, bie SSJeitcruerbrettung 
ber iJłummer 33 ber iit Ceitmcrijj erjdjeinenben 
3 eiijcfjrifst: „Seituterifcer 3 etlun9“ 00111 ^  
tilpril 1898 tuegen bcS SlrtifctS : „@ute unb 
fdjledjte Sutgjdjajlen ber beutj'cb“Ofti:rre'id)ijd)m 
Y l l l i a n u n b  tuegen be§ ©ebidjteJ: „5Dcutjc^cg 
©d)tuurlieb“ naĉ i §§. 65 a uno 300 ©t. ®. 
oerboten.

©ag E. i. 2aubeg* alg ijlrepgertĄt in 
©roppau bat mit bem ©rEenntnifje oom 13 
SRai 1898, i^r. 13/2, bie SBeiteruerbreitung ber 
Efiummer 38 ber 3£itjcbrift: „©eutjdje 3Bebr“ 
oom 11 Sfiłoi 1898 tuegen beg Slrtieflg : „SBie 
§ang ^ublid) in SBirElicbEeit bett!i“ nai^ §. 58 
lit. c ©t. ©• berboten.

Kuratele.
P. 73/98 (1) (3561 3— 3)

Kunrad Dudal z Oehrymowiec uznany 
marnotrawcą, kuratorem ustanowiony Jan 
Łotocki gospodarz z Oehrymowiec.

0. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Zbaraż, dnia 30 kwietnia 1898.

P. IY. 73/98 (4) (3600 2—3)
Anna Jaworska ze Lwowa uznaną zosta­

ła umysłowo chorą, a kuratorem jej miano­
wany mąż jej Piotr Jaworski c. k. konduktor. 

C. k. Sąd powiatowy S. I 
Lwów, 4 maja 1898.

L. IV 409)97—98 (5) (3592 2 - 3 )
Jurko Hawryiuk syn Podora z Hwozda 

uznany został marnotrawcą, Michał Hawryiuk 
kuratorem.

0. k. Sąd powiatowy.
Nadworna, dnia 15 kwietnia 1898.

P. 69/98 (8) (3630 1— 3)
Marjan Zipser ze Zbaraża uznany umy­

słowo chorym, kuratorem dla niego ustano­
wiony Henryk Zipser właściciel realności w 
Zbarażu.

0. k. Sąd powiatowy Oddział I.
Zbaraż, 25 kwietnia 1898,

P. 30 (3611)
Agata Ptasznik z nieaomic uznana u- 

mysłowo chorą, kuratorem tejże Jan Ptasz­
nik z Niedomic.

C. k Sąd powiatowy.
Tarnów, 26 maja 1898.

L. cz. IY. 351/97 (1) (3615 1—3)
Jan Burgiel z Toni uznany umysłowo 

niedołężnym.
Kuratorem ustanowiony Józef Wójcik z

Toni.
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie. 
Oddział L, dnia 13 maja 1898.

L- 3/98 (4) (3621 1— 3)
Iwana Hryeyszyna z Turza uznano 

marnotrawcą, i kuratorem ustanowiono Dmy- 
tra Łesyka.5

(3. k. Sąd powiatowy Oddział I 
Łopatyn, dnia 14 maja 1898.

L. 118/89—98 (2) (3627 1 - 3 )
Ogłasza się, że nad nieletnią Paracią z 

Grębów Hołowezańską ze Sławska przedłużono 
opiekę na czas nieograniczony.

Opiekunem nieletniej jest Iwan Hołow- 
czański ze Sławska.

C. k. Sąd powiatowy.
Skole, dnia 15 maja 1893.

P. 36/98 (6) (3629)
Hryć i Jewka Klebany z Chlewczan 

marnotrawcami uznani, Aleksander Bihun 
kuratorem mianowany.

C. k. Sąd powiatowy.
Ufinów, 14 kwietnia 1898.

L ez 753/95—98 (1) (3613 1 - 4 )
Kisił Barbasch zamieszkały w Lipsku 

uznany za umysłowo chorego.
Kuratorami zamianowani As che r Selig 

2 im. Barbasch, Hirseh Beer 2 im. Barbasch, 
i Joachim Harmelin w Lipsku.

0. k. Sąd powiatowy Oddział I.
Brody, dnia 18 Lutego 1898.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 80 (3456 1 - 3 )

Pan dr. Ludwik Maurycy dw. im. Lan- 
des, kandydat adwokatur? wpisany został z 
dniem 26 maja 1898 na listę adwokatów z sie­
dzibą urzędową w Żurawnie.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Sambor, 26 maja 1898.

L. IX. 39/95 VI (3416 3 - 3 )
0. k. Sąd krajowy jako instaneya spa­

dek pertraktująca podaje do wiadomości, iż 
dnia 30 marca 1895 zmarła Rozalia lo  Neu- 
linger 2o Bioder w Krakowie bez pozosta­
wienia ostatniej woli rozporządzenia.

Do spadku po niej powołanym jest z u- 
stawy między innym jej syn Chaiin Jozef 
2 im Neuiinger.

Gdy miejsce pobytu Chaima Józefa 2 
imion Neulingera jest niewiadomem, przeto 
wzywa się go, ażeby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia ogłoszenia w gazecie te­
go wezwania, zgłosił się w tymże sądzie 
i wniósł oświadczenie do spadku lub ustano­
wił pełnomocnika i tegoż sądowi wskazał, 
gdyż -w razie przeciwnym spadek ze zgłasza­
jącymi się dziedzicami i z kuratorem adw. 
dr. Garfeinem dla niego ustanowionym, prze­
prowadzoną będzie.

Kraków, dnia 22 stycznia 1898.



L. ez, C, 19/98 (3) (3554 8 - 3 )
Przeciw Ołeksie Prońko w synowi Sc.wki 

z Dobrzan z miejsca pobytu niewiadomemu, 
Hrynkowi Prońków, leżącej masie spadkowej 
Ewy Prońków, Maryi Prońków zamężnej 
Dmytruk, Pawłowi Piuwakowi i Faśee Sabal 
wniesionym został przez Katarzynę z Prońków 
Hobociak do c k. sądu powiatowego w Gród­
ku pozew o zniesienie spólnośei d tr realnoś d 
objętej wyk bip. 1. 192 gminy Dobrzany.

Na podstawie pozwu wyznaczono andyen- 
cyę do rozprawy na dzień 1 lipca 1898 go­
dzinę 8 rano w biurze nr. 7.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Oleksy Prońków syna Sa­
wki, tudzież leżącej masy spadkowej Ewy 
Prońków ustanawia się Hryńka Prońków z 
Dobrzan kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego jakoteż pozwaną masę w rzeczonej spra 
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
pozwany bądź sam w sądzie się nie zgłosi 
bądź tak on jakoteż pozwana masa innego 
pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy w Gródku 
Oddział' I , dnia 18 maja 1898.

L. cz. T. 21/93 (2 VI) (3369 3 - 3 )
C, k. Sąd kiajowy cywilny w Krakowie 

zarządzając na prośbę Franciszka Gaszyńskie­
go postępowanie celem umorzenia książeczki 
udziałowej Towarzystwa wzajemnego kredytu 
w Krakowie, zarejestrowanego stowarzyszenia 
z ograniczoną odpowiedzialnością Nr. 1077 
na kwotę 273 zł. 55 ct. z dywidendą 13 zł. 
65 ct. opiewającej wzywa każdegc ktoby ta­
kową posiadrł, aby ją w przeciągu jednego 
roku 6 tygodni i 3 dni licząc od ostatniego 
ogłoszenia niniejszego edyktu, w tut. sądzie 
tein pewniej okazał, ile że na powtórne żą­
danie podającego, książeczka ta za umorzoną 
uznaLą zostanie.

0. k. Sąd kraj., Oddział VI.
Kraków, dnia 29 kwietnia 1898.

L. firm. 294 (3368 3 — 3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy firmie „Związkowa pracownia robotników 
stolarskich „Nadzieja" w Krakowie, stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną odpo­
wiedzialnością", że ogólne zgromadzenie człon­
ków tego stowarzyszenia na posiedzeniu; z 
dnia 29 listopada 1894 uchwaliło rozwiązanie 
tego stowarzyszenia i łikwidaeyę i mianowało 
likwidatorami pp. Jana Białostockiego i F ran­
ciszka Chorążego, którzy firinę likwidacyjną 
w ten spotób podpisywać będą, iż podpowyż- 
szem brzmieniem firmy z dodatkiem ,,w li 
kwidaeyi" swoje imię i nazwisko podpiszą.

\Vzywa się przeto wszystkich wierzycieli 
aby się do tej spółki zgłosili.

Kraków 30 kwietnia 1898.

I ,  1290 (3385 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kozowie zawia­

damia niewiadomą z miejsca pobytu Katarzy­
nę Teśluk, że celem doręczenia jej tus. uchwały 
z dnia 27 listopada 1897 i. 8606 którą do­
zwolono na rzecz Mozesa Mantla na podsta 
wie kontraktu kupna sprzedaży z daty Kozo- 
wa, 9 sierpnia 1895 intabulacyę prawa wła­
sności do 2/32 części ciała hip. iwh. 277 gra. 
Płaucza wielka objętego ustanowiono kuratora 
Tymka Ruteckiego z Płauczy wielkiej. 

Kozowa, 15 listopada 1897.

Prez 213 17/98 (3442 8 - 3 )
Zawiadamia się, że w Urzędzie podat­

kowym w Tyśmienicy znajdują się efekta 
i gotówki w niżej poszezególnionyeh masach 
od przeszło BO lat przechowane:

W mesie Marcina Micbalewieza do 1. 
123/62 do Art. 7/62 5% obi gaeya na 51 zł 
14% ct. M. kon. i do 1. 2366|61 do Art. 
42|62 trzy kwity państwowei kasy depozyto­
wej wiedeńskiej z roku 1848 na 1347 zł. 
62% ct. z mas Michałowicza, Radkiewicza 
i Tomaszewskiego.

W masie Leona Gątkiewicza do liczby 
2366|61 do Art. 44|61 potwierdzenie pań­
stwowej ka«y depotyzowej wiedeńskiej Nr. 
2982 z odbioru gotówki 66 zł. 66 > t. i do
1. 805|56 do Art. 1 4 81 trzy złote pierście­
nie, łańcuszek z pieczątką, dwie srebrne ły­
żki stołowe, pięe łyżeczek i srebrny zegarek.

W masie Tauby Byk do 1. 323/5ó do 
Art. kwota 420 zł na rzecz Lazara Lówen- 
thaia

W masie Dawida Weissmana do liczby 
3t;3/56 d> A rt 2/56 kwota 6P /2 ct.

W masie Edwarda Kórna do 1. 323/56 
do Art. 2[56 kwota 8 zł.

W masie Ra beli Thenen do 1. 323|56 
do Art. 2|56 kwota % ct.

W masie Mikołaja Maciborki Fedia do
1. 676|56 do Art. 12|56 kwota 2 zł. 28 ct.

W masie Petra Wicenz do 1. 4169|67 
do Art. 16|68 kwota 27 ct. M. kon.

Wzywa się nieznanych właścicieli po­
wyższych depozytów, by w przeciągu jednego 
roku, 6 tygodni i 3 dni po odbiór w sądzie 
się zgłosili i prawa swe do takowych nale­

życie udowodnili, inaczej depozyta te za prze­
padło uznane, Skarbowi Państwa wydane 
zostaną.

O k. Sąd powiatowy.
Tyśmiemca, 25 maja 1898.

C. XII 456/98 ( i ) " . - ' (3450 3 - 3 )
C. k. Śąd krajowy we Lwowie z powo­

du wniesionej przez Izaka Herscba Schnecka 
i Udlę z Knopfów Schneck prośby de praes 
20 stycznia 1897 1. 4142 o wyznaczenie ter­
minu do usprawiedliwienia uskutecznionej w 
stanie bi rnym realności Ik. 274 m. preno- 
tacyi, ustanawia dla niewiadomej z życia 
i miejsca pobytu Chai czyli Huli Schiffmann 
względnie nieznanych z życia i miejsca po­
bytu jej spadkobierców lub prawonabywców 
kuratorem adwokata dr Romana Kulczyckiego 
z zastępstwem adw. dr. Brendla i wzywa 
tychże by się co do swej obrony do ustano­
wionego kuratora zgłosili ewentualnie wska­
zali sądowi innego pełnomocnika, gdyż sku­
tki zaniedbania sami sobie przypiszą.

Lwów, dnia 30 stycznia 1897.

V. 4 5/98 (1) (3468 3 - 3 )
Przeciw Motiowi Gersten, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, dozwolono przAz 
e. k. sąd powiatowy w Horódence na wnio­
sek Mikołaja Balnickiego na zabezpieczenie 
wierzytelności jego w kwocie 100 zł. i 125 zł. 
zapowiedzenie na wierzytelności służą ej Mo­
tiowi Gersten do Rady powiatowej w Horo- 
denee w sumie 775 zł.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z pobytu Motia Gersten ustanawia się pana 
ad w. dr. Białkowskiego w Horodence kura­
torem

Tenże kurator zastępywać będzie Motia 
Gerstena w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy w Horodence 
Oddział II., dnia 25 inaja 1898.

H. cgp. I*. II. 78/98 (1) (3583 2— 3)
IIpoTHB HBĄoci PeKymt KOTpi siicge noSmy 

ne e Bizonie, BHic Masafi^io Mopo30BCKm 
b n;. k. noBiTOBisi cy^i b UopTKOBi hosob 
o ysHaHe npaBa B̂ iaeHOCTH go 1/4 HeBHgi- 
■zienoi uacrrn  Ti.ua rin. bhk. U. 240 rposiaga 
MyxJiaKa.

Ha nigcTaBi no3By BH3HaueHO peiH- 
Hegt go ycTHoi po3npaBH Ha gem. 8 Uep- 
bhh 1898 o rog. 9 paHO b  caaH po3npaB 
H  TH.

flpin CTepeaseHH npaB HBgoxH PeKymt 
ycTanoBjiHe ca naHa agB. gp. Mocaepa y 
HoptócoBi KypaTopoM.

TofiuKe KypaTop 6yge ni3BaHy b 3a- 
rajiHiH cnpaBi Ha ei- He6e3neuHicTt i KomTa 
TaK gOBro 3acTynaTH, aac osa aóo b  cygi 
3roaocHTt ca aóo BHMiHHTt noBHOBaacTga.

K. HOBiTOBHH Cyg B HopTKOBi
Biggia II., gHa 4 IlBiTHa 1898.

L. 1120 (3477 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie za­

wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Chanę Sussel i Keilę Ornstein, że przezna­
czone dla nich uchwały z dnia 26 sierpnia 
1896 I. 83 0 w sprawie spadkowej po Chaji 
Ornstein dnia 15 listopada 1895 w Zborowie 
zmarłej kuratorowi Jakóbowi Sebimelmanowi 
doręczone zostały.

C. k. Sąd powiatowy.
Zborów, dnia 5 lutego 1897.

E. 255/98 (1) (3425 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku za­

wiadamia nieznanego z miejsca pobytu Pańka 
Szostaka z Dębna, iż w celu doręczenia mu 
tus. uchwały tabularnej z dnia 31 marca 
1898 E. 255/98 ( 1), którą dozwolono wpisu 
egzekucyjnego prawa zastawu dla sum? 100 zł. 
z pn. na realności lwh. 369 gminy Dembso 
na rzecz Berła Straucha w Leżajsku ustano­
wił dlań kuratora w o obie MiKołtja Maehno 
i temuż rzeczoną uchwałę doręczył.

Leżajsk, dnia 12 kwietnia 1898.

L. 682 (3605)
Wydzi ’ł  krakowskiej Izby adwokack ej 

pedaje do publicznej wiadomości, iż pan dr. 
Abraham Kornhauser z dniem 3 czerwca 
1898 wpisany został na listę adwokatów 
z siedzibą w Jaśle.

Z Wydziału L.by adwokackiej. 
Kraków, dnia 2 czerwca 1898.

L. cz. C II. 60/98 (1) (3631)
Przeciw Mandlowi Satanower do rąk 

kuratora G. Borysiewieza, klórego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do
e. k sądu powiatowego w Załoźcach przez 
Salamona Toma°zowera pozew o uznanie pra­
wa własności do połowy realnoś i lwh. 492 
gm. Podkamień objętej z przyn.

Na podstawie pozwu z dnia 12 maja 
1898 I. cz C. II. 60/98 (1) został wyznaczo­
ny termin na dzień 16 czerwca 1898.

Celem strzeżenia praw Mandla Satano- 
wera ustanawia się G. Borysiewieza w Za­
łoźcach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mandla 
Satanowera w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. sąd powiatowy w Załoźcach 
Oddział II., dnia 13 maja 1898.

C. 44/98 (5) (3625)
Przeciw Annie Wręga, Wiktoryi Wrę­

ga, Rozalii Wręga, Maryannie Wręga i Janowi 
Wręga, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został ao c. k. sądu powiatowego 
w Radłowie przez Maryannę z Knapów Biał­
kową, Konstancyę z Knapów Żeiazową 
i Annę z Knapów Majewską pozew o wła­
sność gospodarstwa Nr. 457 w Borzęcinie.

Na podstawie pozwu z dnia 9 sierpnia 
1896 l. 5253 wyznaczono audyeneyę na dzień 
25 lipca 1898 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Anny, Wiktoryi, 
Rozalii, Maryanny i Jana Wręgów ustanawia 
się pana Stanisława Bochenka w Borzęcinie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Annę, 
W.ktoryę, Rozalię, Maryannę i Jana Wręgów 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez- 
pieczeńtwo dopóki oni w sądzie się nie zgło­
szą lub pełnomocnika nie zamianują,.

O. k. Sąd powiatowy w Radłowie 
Oddział I., dnia 21 maja 1898.

C. II. 19/98 (1) (3620)
Przeciw Janowi Trybule poprzednio w 

Spytkowicach zamieszkałemu, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Jordanowie przez 
Michała Krupę ze Spytkowic pozew o 100 zł.

Na podstawie pozwu tego wyznacza 
audyeneyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 23 czerwca 1898 o godz. 9 rano w tut. 
c. k. sądzie bióro nr. 5.

Celem strzeżenia praw Jana Trybuły 
ustanawia się pana Piotra Michałka c. k. no- 
taryusza w Jordanowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C k. Sąd powiatowy w Jordanowie 
Oddział II., dnia 18 maja 1898.

C I. 93/98 (1) (3616)
Przeciw Waniowi Fali z Chyrowy, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w 
Dukli przez Herza Bernsteina pozew o zapła­
cenie kwoty 186 zł.

N? podstawie pozwu został < termin ' do 
rozprawy wyznaczony na 28 czerwca 1898
0 9 rano

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. Pawła Pysznika w Chyiowy 
kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, d ipóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy w Dukli 
Oddział I ,  dnia 26 maja 1898.

L. cz. V. 6/98 (1) (3438 1 - 3 )
Przeciw Motiowi Gersten, którego miej­

sce pobytu jest nieznane dozwolono przez
c. k. sąd powiatowy w Horodence na wnio­
sek Altera Jungermana na zabezpieczenie 
wierzytelności jego w kwocie 480 zł. zapo­
wiedzenie na wierzytelności służącą! Motiowi 
Gersten do Rady powiatowej w Horodence 
w sumie 775 zł.

Celem strzeżenia praw niewiadorafgo z 
pobytu Motia Gersten ustanawia się pana 
adw. dr. Białkowskiege w Horodence uratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie M tia 
Gerstena w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianują.

C. k Sąd powiatowy w Horodence 
Oddział II., dnia 25 maja 1898.

L 14233 (3434 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Jaśle zawiada­

mia niewiadomego z miejsca pobytu Leopolda 
Gotfryda, że przeciw niemu i spói. wniósł 
Jędrzej Gotfryd pozew sumaryczny de praes 
9 grudnia 1897, 1. 14233 peto 140 zł. a. w. 
z pn. i że doręczonym został kuratorowi 
adw. dr. Baranowskiemu w Jaśle ze substy- 
tucyą adw. dr. Pawłowskiego w Jaśle i po­
leca mu, aby temuż kuratorowi potrzebnych 
środków oorony dostarczył lub też tut. sądo­
wi innego pełnomocnika wskazał, gdyż w 
przeciwnym razie skutki z tego wyniknąć 
mogące sam sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Jasło, dnia 19 grudnia 1897.

L. firm. 178 (3432)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Samborze oddział V. oznajmia, że do rejestru 
handlowego dla firm spółkowych wpisano 
firmę: „Mojżesz Schachter & Comp “ spółka 
dzierżawy propwacyi w Turce koło Chyrowa. 

Spółką jawna założona jest w dniu 1

stycznia 1898 celem wykonywania przedsię­
biorstwa dzierżawy propinacyi i to nie tylko 
w obrębie miejscowości w wyż powołanych 
rozporządzeniach wyszczególnionych : 1) Turka 
2) Komarniki, 3) Mochnate, 4) M Jków, 5) 
Iwaszkowce, 6) Krasne, 7) Krywka, 8) Libu- 
chowa. 9) Wysocko wyżnę, ale i w obrębie 
innych jeszcze miejscowości jakoto: 10) Bo- 
rynia, U )  Butelka wyżną, 12) niżna, 13) Be- 
niowa, 14) Bukowiec, 15) Berezek, 16) Ba- 
chnowate, 17) Boberka, 18) Butla, 19) Cha­
szczów, 20) Dniestrzyk dubowy i 21) hoło- 
wiecki, 22) Dołżki, 23) Dydiowa, 24) Dzwi- 
niacz górny, 25) Hołowsko z przysiółkiem 
Krętiale, 26 Hnyła, 27) Husne wyżne, 28) ni- 
żne, 29) Jabłonka wyżną, 30) niżna, 311 Ja­
sionka masiowa 32) steciowa, 33) Isaje 34) Ja- 
błonów, 35) Jaworów, 36) Jawora, 37) Ja ­
sienica zamkowa, 38j Ilnik, 39) Kondratów, 
40) Krywe, 41) Łornna, 42) Łosiniec, 43) Li­
pie, 44) Łokieć, 45) Łopuszanka lechnowa, 
46) Myto, 47) Michnowiec, 48) Michniczne, 
49) Mołdawsko, 50) Przysłub, 51) Rozłucz, 
52) Rypiany, 53) Rosochacz, 54) "Ryków, 
55) Radycz, 56) Sianki, 57) Sokoliki, 58) Su­
chy potok, 59) Szandrowiec, 60) Smereezka, 
61) Szumiacz, 62) Świdnik, 63) Tureczki 
wyżne 64) niżne, 65) Tarnawa wyżną, i 65) 
niżna, 67) Wołcze, 68) Wysocko w^żne, 69) 
W ołosianka wielka, 76^ mała, 71) Zadzielsko, 
72) Zawadka, 73) Zukotyn i 74) Zubrzyca. 
Do zastępywania tej spółki upoważnieni są 
z pomiędzy spolników następujący trzej Moj­
żesz Schachter, Aron Feiler i jakób Lieber 
i to koniecznie tylko wszyscy trzej komu- 
Ltywnie.

Sambor, 10 maja 1898.

Firm. 498 (3492)
0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że w rejestrze dla towarz. 
zarobkow. i gospod. przy firmie „Lwowskie 
towarzystwo zaliczkowe, stowarzyszenie zarej. 
z ograniczoną poręxą“ w dniu 29 kwietnia 
1898 uwidoczniono, że na walnem zgroma­
dzeniu 5 kwietnia 1898 wybrani zostali: Dr. 
Alojzy Briickman i Maryan Andrzejowski 
dyrektorami, w miejsce ustępujących Maryana 
Rawicz Rojeka i Stanisława Ehrlicha, zaś dr. 
Osias Wasser został w miejsce Kornela Klu- 
czyńskiego wybrany zastępcą dyrektora.

C. k. Sąd kraj. j. handl. we Lwowie 
Oddział IV., dnia 21 maja 1898.

L. Cw. 793/98 (1) (3482)
Przeciw Konstantemu Patoła, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu obwodowego w Tarno­
polu przez Herscba Schora pozew o zapłace­
nie sumy wekslowej 100 zł. a. w.

Na podstawie tego pozwu dnia 28 kwie­
tnia 1898 nakazano Konstantemu Patole za­
płacenie Herschowi Schorowi do trzech dra 
pod rygorem egzekucyi sumy 100 zł. z 6<% 
od 1 czerwca 1895 i kosztami 9 zł. 70 ct 
wal. austr.

Celem strzeżenia praw Konstantego Pa- 
toły ustanawia się pana dr. Piątkiewicza 
adw. w Tarnopolu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i nieoezpieezeństwo, dopóki on w sądzie się 
l e zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje 
C. k. Sąd obwod. jako handl. w Tarnopolu 

Oddział I I , dnia 28 kwietnia 1898.

L. cz. E 63/98 (1) (3481)
Niewiadomej z miejsca pobytu Zofii z hr. 

Załuskich Wysockiej w egzekucyjnej sprawie 
toczącej się przed c. k. sądem obwodowym 
w Sanoku Towarzystwa kredytowego dla han­
dlu i przemysłu w Bukowsku przeciw tejże 
o 450 zł. i 450 zł. a. w. z pn. ma być do­
ręczoną uchwała z dnia 22 kwietnia 1898
1. ez E. 63/98 (1), którą dozwolono egzeku- 
cyę za pomocą przymusowego ustanowienia 
prawa zastawu przez zaintabulowanie prawa 
zastawu w stanie biernym dóbr tabularnych 
Jasienica, Jabłonica, Orzechówka i inne.

Ponieważ niewiadomo gdzie Zofia z hr. 
Załuskich Wysocka przebywa, ustanawia się 
jej w celu strzeżenia jej praw, kuratora w 
osobie pana dr. Flakowicza, adwokata w 
Sanoku.

TeDŻe kurator zastępywać bęazie Zofię 
z hr. Załuskich Wysocką w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku 
Oddział I., dnia 22 kwietnia 1898

L.f 771 kg. Turze (2) (3424 1—8)
Niewiadomą z miejsca pobytu Hap ę 

Procyszyn z Przewłocznej zawiadamia sir że 
celem doręczenia uchwały tabularnej z dnia 
20 maja 1897 1. 3928 dla niej przeznaczonej 
ustanowiono dla niej kuratora Grzegorza Iwa- 
chów naczelnika gminy Przewłoczna i temu 
uchwałę tę doręczono.

C. k. Sąd powiadowy Oddzisł I. 
Łopatyn, dnia 17 maja 1898.
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Do „G aze ty  L w o w sk ią j“ 
O G Ł O S Z E N I U

przyjmuje wyłącznie
Ajencya dzienników i ogłoszeń

Pasaż Hausm&na 9,
gdzie można nadawać także inseraty do 
wszystkich miejscowych, .amiejseowyeh i za­

granicznymi dzienników, 
po eenaeh najprzystępniejszych.

. © g f  © S t e r n a  
od wyrazu petitem 1 1/2 centa, tłustym 

petitem dwa centy.

M ł o d y  inteligentny kancelista notaryalny, ka­
tolik, obznajomiony gruntownie z manipulacyą 

pracujący w koncepcie, szuka posady od 1 czerwca 
1898. Łaskawe zgłoszenia pod „Kancelista" poste 
restante Stryj.

g g jiłw ch a cz  p r a w ,  rutynowany mundant, z pigi- 
“  knesn pismem, poszukuje mieisea w kaneelapyi 
adwokackiej. Zgłoszenia „Prawnik 100“ w Admini- 
straeyi Słowa polskiego.

L ekcy e szermierki na pałasze 
i florety. Warunki bardzo 

przystępne. Bliższe szczegóły ni. 
Batorego 1. 32, pierwsze piętro, 
każdego dnia od g. 4 do 6. — lila  
młodzieży akademickiej i ucz­
niów szkól śretlnich ceny zniżone.

Najtańszy skład towarów
o p ty czn y e li i  m e c h a n ic z n y c h

B. KOPERNICKIEGfO
we Lwowie, plao Halicki Jbxba 1

poleca po eenaeh 
najtańszych oku­
lary, ewikiery, 
lornety, barome­
try, ciepłomierze 
mikroskopy, lupy 
kompasy, taśmy 

miernicze, raiseaigi i t. p. Urządzenie dzwonków 
elektrycznych. Zamówienia z prowineyi załatwia 
punktualnie odw-otuą pueztą. Wszelkie naprawy 

najtaniej i najrychlej. 32

> u d o w i t a  N i e m k a  władająca znakomicie 
 ̂ językiem francuskim i polskim, muzyką forte­

pianów?, przyjmie na czas wakaeyj obowiązki damy 
do towarzystwa w podróży, lub pobytu na wsi w do­
mu zamożnym Bliźs-.a wiadomość: Ajeneya dzienni­
ków i ogłoszeń Lwów, pasaż Hansmana 9.

m i a ł ą  b i e l i z n ę  do szycia przyjmuje się Ry­
nek 26, II. piętro oficyny.

W o k r o p n e j  nędzy pozostaje familia M. 
z 7giem dzieci, 27 Zamarstynów.

Drut kolczasty cynkowany do ogrodzeń 
po zł. 4 za 100 metrów. Siatka dru­
ciana. lakierowana do osłony okien po 

1 zł za metr kwadr.
poleca

Pioftf Cbrząstowski
handel żelazny, we Lwowie, pIhc KapHtdBY 1

(naprzeciw katedry). 537

“I szpakT gIT
1 felgs*. vO ct. 539

Zakład ogrodniczy i Fabr. konser\v. 
w  Lubyczy królewskiej (poczta).

I r o i ^ e e y I
w

z najlepszych angielskich fabryk po (K, 
bardzo umiarkowanych cenach, oraz 
wyłączne zastępstwo i skład komisowy S jJ 
fabryk: „REGENT", której wyroby po- co, 
wszeehnie uznane za najlepsze. Repa- ®*r 
raeya rowerów uskutecznia się najsta- S jj  
ranniej i fachowo. Speeyalny warsztat g .  
mechaniczny dla rowerów i maszyn do (a*' 
szycia. — Ś . W A G N E R , mechanik, 

w e  L w o w i e , 
u l i c a  S o b i e s k i e g o  3 4

x w  o  xsr x o  z;
Z a k ł a d  z d r o j o - w o - k ą p i s l o w y  w  a - a . l2. c 3r i .  

S ta c y a  k o le i p a ń stw o w e j.
W o d a  ś z e z a w a  s ł o n a ,  j o d  i  b r o m  zawierająeo, prócz tago znakomite kąpiele 

j borowinowe, tudzież obojętne ciepłe i zimne w osobno urządzonych łazienkach hydropatycznyeh. 
j W o d a  i w o n i e k a  jest z powodr znacznej zawartości kwaeu węglowego łatwo strawna 
i i przyjemna do picia. Tak woda iwonieka świeżego czerpania, jakotcż sól iwonieka, znakomity 
I środek do kąpieli domowych dla osób skrofulicz yeh j,-st do nabycia w aptekach, składach wód 
jmineralnych, tudzież wprost w Dyrekeyi zakładu

L e k a r z e :  Dr. Ki. Dębicki, lekarz zakładowy i Dr. Rośeiszewsid.
Położeme Iwonicza przeszło 400 m. nad p. m., wśród lasów szpilkowyen, śliczne spacery. 

I Zakład posiada przeszło 600 pokoi wygodnie i porządnie urządzonych. — Apteka zaopatrzona 
Iwe wszelkie wody mineralne. — Na rok bieżący miejsca spacerowe znacznie rozszerzone. — La- 
jzienki borowinowe nowo z komfortem urządzone. — Droga od staeyi kolejowej do zakładu nowa 
I pierwszorzędna. — Eośeioł w zakładzie, msza św. codziennie. — Zakład gimnastyczny. — Do- 
! skonała muzyka zakładowa. — Poczta i telegraf w miejscu. — Oświetlenie elektryczne.

S ezo n  od  2 0  m aja do k o ń c a  w rz eśn ia ,
W I. sezonie (do 20 czerwca) i Iii. (od 20 sierpnia) mieszkania znacznie tańsze. 
Uwolnienia od taksy na moey świadectwa ubóstwa udziela się tylko w I. i III. sezonie. 
Wszelkich wyjaśnień udziela najchętniej Zarząd Zakładu. 481

Dyrektor Zakładu dr. Rościszewski.

i I

T y lk o  5 0  c t  za 4  ciągnienia. 1 Ostatni miesiąc

i n a  w p a i a l O O  J f l f i  lor , i i w ygrane po 25.003 lor .
w  g o t ó w c e  z  p o t r ą c e n i e m  3 0  p r c . 571

L o s y  
wystawy jubileuszowej 

po 50 ct.

18

A R T U R  K O S C I C K I
(SYEIUSZ)

Lwów, ulica Zamarstynowska 1.11 (dom. 
własny), ul. Trzeciego Maja 1. 2

poleca
Wyborne kawy wprost, z Ameryki

pół ki. od 75 et. j
Najlepsze herbaty pół ki. od 1 zł. 50 ct. j
Koniak kuracyjny butelka od 1 zł. 80 ct. j
Najlepszy rwm 1/8 litry od 1 zł. 20 ct.
Jfekao holenderskie pół kl. 1 zł 99 et.

Kilka wagonjw j
kartofli jadalń }eh  ma je-1 
szcze na sprzedaż hyrek-| 
cya dóbr w Chorostkowie. j

T y l k o  1  z t r .
kwartalnie

półrocznie 2 zł., rocznie 4 zł., kosztują „Mody 
p a ry s k ic “nnjpigkniejsze i najtańsze pismo ala 
kobiet zawierające wielkie tablice kroju i haf­
tów, dodatki powieściowe, dodatki nutowe itd. 
MODY PARYSKIE prenumerować można w 
Administracyi Lwów, uh 2>czakowska 1. 27 ; 
lub w Ajeneyi dzienników S. Sokołowskiego \ 
Lwów, Pasaż Hausmanna 1. 9. N imera oka j 

zowe na żądanie wysyła się bezpłatnie, i

Ciakieriala
Józefa Brzeziny

we Lwowie, ul. Hetmańska 12
poleca 63

ciasta, torty, herbatniki, pianki, cukry 
deserowe, owoce smażone, francuskie 
i krajow e, karmelki, pomadki, czeko­

ladę Sucharek.
Zamówienia miejscowe i na prowincyę wy­
konywa jak najstaranniej w ściśle ozna­

czonym czasie.

L Ciągnienie 25 czerwca 1898.
II, Ciągnienie 6 sierpnia 1898.

III. ciągnienie 15 września 1898.
IV. Ciągnienie 22 października 1898.

p o l e c a j ą :  M. Jonasz, Kitz i Stoff, Kormann i Feigenbaum, Gustaw
Max, Jakćb Stroił, Samuely i Landau, Schelienberg i Kreyser,
Aug. Schelienberg i Syn, Sokal i Lilien.

M ę ż c z y ź n i
najnowszy bardzo ważnj wynalazek 
przeciw słabości męskiej Przez lekarzy 
najlepiej polecony. Prospekt w koper­
tach po 20 et. w markach. J. AUGEN- 
FELD, c. k. właściciel przywileju, Wie­

deń IX, Turkenstrasse 4. 14

IkaaragSeS h e rb a ty  i w ina
E D M U N D A  B I E D Ł A

ts  © 3 0Lw«wie, pke Maryaeki 1,
poleca pajlepsze gatunki

M-  A  W  X
*oipaty.cjnym, któro rozsyła firanko opłacone do każdej 

kilogr. w woreczku 
. zł. 9.—

„ 9.-50
„ 10. -

o smak'.’. «  ••»>;«?
staeyi pocztowej 4E/«

PORTORICO 
CUBA gruboziarnista 
CEYLON zielona .

kilogr. zł. - .9 0  
„ - -9 6  
» 1-— 
n U04 
„ 1.08 
„ 1.08 
„ 1.08 
„ 1.08

„ „ przednia . . „ 10.40 „ „
„ „ gruboziarnista . , „ 10.75 „ „
„ „ perłowa . . „ 10-.7'-5 „

M0CCA a,rabska bardzo aromatyczna . „ 10.75 „
JAWA złota . . . . „ 10.75 „ „
UWAGA. Kawa Moeea arabska sama, używa sie tylko na czarną kawę, za 

na białą kawę potrzeba używać z CEytonem lub Jawą. Jeżeli używa siś 
kawy gatunki mieszane, wówczas należy każdy gatunek oddzielnie upalie.ę 

O p a f e o  w a B se  n i e  l i c z y  s i ę .  21
Zamówienia z prowincji załatwia sie odwrotną poeztą.

Ko 4ces. Z ak ład  fabryczny

Wód mineralnych sztucznych
i specjalnych lekarskich

; CARO i JE L L lN E K ilft? !
I  L w ó w ,
■u]. Jagiellońska 22. j f e M -

o** - * - ’ —rr_ '■ .i-.?.-

Przeprowadzenia w patentowanych wo­
zach, uchylających potrzebę opakowa­
nia koleją, okrętem, drogą kołową 

także w miejscu

J a r o  i  J e l l m e k
sp ed y to r z y  

Lwów ul. Jagiellońska 22
T T e le fo n . 4 0 8 .  18

Budapeszt. Arany Janos utcza 84. 
W iedeń I., BSrsegasse 9.

Dnia 10 czerwca 1898 o godzinie iO  rano odbędzie się 
w gmachu Galie. Towarzystwa kredytowego ziemskiego przy 
ulicy Karola Ludwika 1. 1 — l i i  losowanie listów zasta­
wnych 4°|0 dawnych w sumie 64.400 zł. i 34 losowanie 
listów zastawnych 4°|0 41-letn. w sumie 16 200 zł.

Z Dyrekeyi galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego.
W e Lwowie, dnia 4 czerwca 1898.

w  Ks-afeowjie5 ul. ś w ,  G e rtru d ?  n r . 4 .
W o d y  sz tu o z r e  m in era ln e :

S e i t e r s k a ,  używana w katarach oskrzeli i p łuc, -p ila  -zk? 16 ct.
B i l i ń s k a , ,  używana w katara-h wszelkiego rodzaju, w zaduszee i cierpieniach prze­

wodu pokarmowego — flaszka 15 et.
Y ic l iy ,  pywszeuunie znana ł zalecana — flaszka duża 40 et., mała 25 et. 
S « il"4 s llu l> U u 'S k :i, czysta szczawa, alkaliczno-sodowa, jako napój zwykły i dyetetyczny 

flaszka półlitr. 10 et., trzy ewmrei litr. 14 ct.
K i s s i n g e n  R a k o c z y ,  flaszka 20 ct.
Na wzór wody m a r j e n b a d z  s J ę j ,  fllaszka 20 et.

W o d y  sp e c y a ln e  le c z n ic z e  n a  z le c e n ie  lek a rza  u fcywane 
Z e l i i z i s t a  (z pyrofosforarem żelazowym), wyborny środek w bezkrwitośei i bleduiey, 

mocniejsza 25 e t , słabsza. 22 et.
J o d o w a ,  przewyższająca wszelkie wody mineralne jod zawierające — flaszka 20 et 
L i t o w a ,  jedyny środek w cierpieniach pęcherza moczowego i ararytyźmie, flaszka 15 et. 
B r o n i o w a ,  przeciwko słabościom nerwowym, migrenie, histeryi, epilepsyi, bezsenności 

i t. p., używana na zlecenie lekarza, mocniejsza 28 ct., słabsza 20 et.
K w a ś n a  s o d o w a ,  na zlecenie lekarza w słabościach żołądka używana, flaszka 15 ct. 
R y g i e n i c z n a s ,  czysta szczawa, jako napój codzienny w braku zdrowej wody fl. 10 ct.

S o d o w a ,  za najlep zą w Krakowie przez Towarzystwo lekarskie uznana
Przyrządzania wód wym ienionych odbywa się pod dozorem  

Eom isyi lekarsko przem ysłowej Towarzystwa lek.
Do nabycia w Krakowie i na ^rowin^yi przeważnie w aptekach.

We Lwowie w aptece p. Wewlórskiego, n i. Halicka. 33
B r o s z u r y  p r z e s y ł a  - s ig a a  ż ą d a n i e  f r a n k  o.

K .  B z ą c a  i  C ł i m u r s k i
• w Ł i c i c i e l e  Z a .U ła & ia .

Według orzeczenia Towarzystwa lekarskiego krakowskiego, wody mine­
ralne sztuczne tego zakładu odpowiadają swym składem ehemicznem w zu­
pełności wodom naturalnym.

Ł drakami WL Łosińskiego uL Oumofikiogo i. i£  dem Wonewra. Telefon nr. 569. (Zarsądes Wł, J. Weber). Papier s fabryki papiara J . Fiaikjw s-ich.
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